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CZWARTEK 

Priodowni<ijr 
walki o pokój 

Akcja zbierania podpisów pod apelem po­
koju zaczęła się. Cała Polska - jak długa i 
szeroka - pokryła się s·iecią komitetów wt>o 
jewódzkich, powiatowych,' miejskich, gmin­
nych. dzielnicowych, gromadzkich, blokowych. 

Ile już jest tych komitetów? Przed tygod­
niem było ich kilka tysięcy, przed kilku dnia• 
mi - kilkanaście tysięcy. Wczoraj ponad 
dwadzieścia tysięcy. Dziś liczba ta jest wiele• 
kroć wyższa. 1luch w obronie pokoju to potęż 
ny, masowy ruch społeczny, ogamiający i u 
nas miliony ludzi. Bo też to jest sprawił dziś 
najważniejszą - plebiscyt pokoju. 

Wszyscy składaią podpisy 
- ' 

Wśród setek tysi~y ludzi, którzy .zgłosili 
się do udziału -w akcji propagowania apelu 
pokoju i zbierania podpisów, nie brak ni:kógo. 
Są przodownicy pracy, aktywiści partyijni, QO 

łeczni i związkowi, masowo zgłosiły _sie ko­
biety i młod;iież. są księża, chłopi, rozemieślni· 
cy. Wszyscy na front wałki o pokój, na kont 
walki e wyjaśnienie :miaezenia akcji zbiwa· 
nia podpisów! · 

pod Apelem 
Prezydent Bierut 

wiatowego Komitetu Obrońców Pokoju 
Każdy dzień przynosi nowe, bogate ~ 

akcji na rzecz składania podpisów pod apelem 
pokoju, które warlo i , tneba upowszechniać. 
Te doświadczenia z~li sit m. in. upow 
szechniać korespondenci robotniczy i chłop· 

sey, .zebrani na I Zlocie w Warst.Eaiwie. W li· 
ście do Pols:kielO Komitetu Obrońców: Pokoju 
czytamy: 

I 

W dniu 10 bm. - w dniu rozpo­
częcia masowej akcji zbierania pod· 
pisów pod Sztokholmskim Apelem 
Stałego Komitetu światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju - jako pier 
wszy złożył podpis Prezydent RP Bo· 
lesław Bierut. 

Po Prezydencie RP złożyli podpisy 
znani w całej Polsce warszawscy 
przodownicy pracy. 

* * * 
Licznie zgromadzeni mieszkańcy najpięk­

meJszego osiedla. Stolicy - Mariensztatu, go 
rą.co oklaskiwali przemówienie przedst&wieie­
la. Stołecznego Komitetu Obrońców Pokoju -
dr. Sużyckiego, który oświad~zył m. in.: „Pod 
pisanie Apelu Stałego Komitetu świato.wego 
Kongresu Obrońców Polroju przez ogromną 
większość obywateli każdego kraju obezwład· 
ni podżegaczy wojennych". 

W imieniu mieszkańców osiedla przemó­
wił ob. Czerniejewski, który stwierdził: „Wszy 
scy podpiszemy apel, gdyż szczerze pragnie­
my pokoju. Chcemy pracować, aby rósł lll\~Z 
dobrobyt, chcemy zbudować więcej takich 
osiedli jak Mariensztat". 
Wyłoniony komitet z.organizował trójki. któ 

re natychmiast przystą,piły do zbierania w 
mieszkaniach podpisów pod Apelem Stałego 
Komitetu światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

Mieszkańcy ulicy Stanisława .A.u usta Po­
niatowski.ego przybyli thunnie na :vezwanie 
Blokowego Komitetu Obrońców Pokoju nr 3. 
d1'ielnicy Grochów, aby złożyć podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Po krótkim przemówieniu pr?:ewodn:c zącej 
Blokowego Komitetu Obrońców Pokoju oh. Ra 
packiej zbliża sil ę do stolika .iako pierwGia 
Krystyna Krawczenko, pracownica Mini„ter­
stwa Sprawiedliwości: składając 11wó.i podpi~ 
pod Apelem · Komitetu Obroń\.ÓW Pokoju, ob. 
Krawczenko mówi z uśmiechem: „.Je<;tem 

Rezvenacja posła R.P. w Ottawie 
Rzqd kanadyjski nie chce porozumienia 

Poseł RP w Ottawie, Eu~eniusz Milnikiel 
zwrócił się do Rządu Polskiego z prośbą o 
odwołanie go z placówki, ponieważ w tok.i 
wypełnienia swej misji nie miał na skutek 
złego stosunku rządu kanadyjskiego, możli­

wości załatwienia żadne.i 7. 1asadniczych kw0 

stii spornych między Polską a Kanadą. Rząd 
RP przychylił się do prośby posła Milnikif! 
la. 

Nie ulega wątpliwośck że decyzja posła 
Milnikiela raz jeszcze postawiła pod pręgi ' 

rzem światowej opinii p0stępowanie rz'łdu 
kanadyjskiego, który w 5 lat po zako11cze­
niu działań wojennych, bezprawnie, łamiąc 
wszelkie przepisy prawa międz~·narodowego 
odtnawi" :!"olsce zwrotu jej arrasów i innych 
skarbów narodowych. 

Dnia 10 maja br, ro7:poc:ęł,a się w Stolicy mruowa akcja składarr.ia podpisów pod Ape­
lem światowego Komitetu Obrońców Pokoju, :iąda.jącym uznania sa zbrodn.iarza wojennego 
ten rząd, który by pierwszy zastosował broń atomową przeciwko jakiemukolwiek krajowi. 

Składanie podpisów poprzedziły mtuowe zebrania ludnoiei w wielu punktach Stolicy, na 
których wybrana blokowe Komitety Obrońców Pokoju oraz wyłoniono trzyosobowe ze1Jpoly, 
które natycl!miast przystąpiły do zbierania w .nieszkaniach. podpisów pod Apelem. 

Mieszkańcy .serdecznie przyjmowali zespoły zbierające podpilJy. Wielu zglmzalo gotowość 

cz)·11nego udziału w tej akcji. 

szczęśliwa, . bo wiem, że swym podpisem doło- kich _jak my ludzi prostych, ludzi pragnących 
żyłam cegiełkę· do budowy pokoju". pokoju są miliony, a w jedności jest siła, przed 

Zebrani ścisłym kołem otaczają stolik, skła- którą muszą się ugiąć imperialiści i faszyści, 
dając &we podpisy. M. in. do stolika podcho- usiłujący wywołać ™>Wą zawieruchę". 

dzi inkasent Elektrowni Warszawskiej ob. Fe· Równocześnie zebrani wyłaniają trójki, k.tó 
Iicjan Pomianowski. „Podpisujemy z radością re z listami odwiedzają mieszkańców ulicy Sta 
ten apel pokoju - mówi ob. Pi>mianowski - risława Augusta Ponia.towsilciego, zbierając 
bowiem jesteśmy głęboko przekonani, że ta- podpisy. 

llUlllllll lllUlllt;ll ill 'l"11Ullll llllllllllllRlllllllll lllllllll 11Ulllllllfl lfl111MllHllllllllllllllllllllllDllllllllllillRIJll11111Uł11111IRIRmlnlnl111111RIUIRIUl111RllllRlllDUlfllllllll ll llll il l 'l llllll llll lll llllllRl llmU1111111 111111n1n1 

Sejm związkowców świata 
radzi w Budapeszcie nad nowymi zadaniami ~FZZ 
W środę rozpoczęły się w Budap..eszcie I mokracji ludowej, · a wzrastającą depre-

obrady dwunastu międzynarodowych de sją ekonomiczną kapitalistycznej części 

partamentów branżowych, . wchodzących świata. 
w skład Swiatowej Federacji Związków Proletariat międzynarodowy ipod prze-
Zawodowych. · wodnictwem SFZZ - oświadczył, wśród 
Przewodniczący SFZZ di :Vittori? poz· oklasków di Vittorio - zdolny jest umoc 

drowił węgierskie Związki · Zawodowe, nić łączność klasy robotniczej z całą po­
Rząd Węgierski i przywódcę węgierskiej stępową ludzkością, wywalczyć nowe zwy 

klasy pracującej Rakosiego. cięstwa w interesie najszerszych mas pra 
Charakteryzując obecną sytuację mię- . . , . . . 

dzynarodową, mówca zwrócił uwagę na CUJący~ cał.eg? świata, obroc1~ _w nn~ecz 
uderzający kontrast między niebywałym plany 1mper1ahzmu, doprowadzic-do trmm 

„W ll88zyclt korespondencjach do gazet, bę· 
dziemy informowali jak najszerzej o wszel· 
kich a.kejach, podejmowanych w terenie dla 
obrony pokoju. 

W samej Polsce zbierzemy z pewnością kil­
kanaście milionów podpisów. Apel podpiszą 
wszyscy ludzie dobrej woli, wszyscy ludzie, 
którzy nie chcą więcej przelewu krwi, znisz­
czeń i nędzy. Apel podpiSZł wszyscy ludzie, 
którzy chcą dla siebie i swych dzieci pięknych 
mieszkań, wzrastającego dobrobytu, szezęśli· 
wego, spokojnego ~cia". 

Sprawa zakazu broni atomowej jeet dziś 
centralnym zagadnieniem ruchu obrońców po 
koju. ponieważ: 

Jest to broń agresywna, 

Jest wymierzona przeciwko spokojnej lud· 
n ości, 

Przeciw gęsto zaludnionym miastom. 

Jest najbardziej nieludzkim ze wszystkich 
nieludzkich rodzajów broni wojennej, 

Jest ona wYZyskiwana przez imper ialistów 
jako środek $zantażu. 

Nasi przodownicy walki o pokój w C:niaelt 
masowego ' zbierania podpisów pod apelem 
pokoju rozpowszechnią tę prawdę wśród wie· 
lomilionowych rzesz naszego narodu. Podpisy 
zebrane w Polsce, dodane do setek milionów 
podpisów w świecie, porażą wrogów pok1>ju. 
Jest to bowiem broń stokroć silniejsza od ich 
nędz;nego szantaiu. rozwojem gospodarki ZSRR i krajów de- fu wszystkich sU pokoju i postępu. 

--------~-------------------------------~------------------------
US! r ealizuje plany Hitlera 

Schuman sprzedaje F ancję 
Pod dvktando Achesona rzqd Bidault'a chce włq­

czvć Alzację i Lotaryngię do Zagłębia Ruhry 
Z Paryża donos;:ą , 

że fra,ncuski •1iir.i3ter 
spraw zagranic;r,nych 
Schuman złożył na 
konferencji prasowej 
oświadczenie, w któ­
rym zakomuni1'ował, 
ii: rząd francu3~;j po­
stanowił wystąpić z 
inicjatywą w spra •de 
połączenia francuskie 
sro przemysłu !Italo­
"ego i węe;)owego z 

, przemysłem stalowym 
węglowym Niemiec zachodnich. 
W kolach dziennikarskich przypomina się. 

że rze~imicy departamentu stanu w ciągu 
ostatnich dwóch lat niejednokrotnie wysuwali 
pod ad.re em Franeji ż°ądanie przyłączenia 

przemysłu stalowego i .węglowego w Alzacji I mana został podyktowany przez imperialistów 
i Lotaryngii do Zagłębia Ruhry. amerykańskich. Celem jego jest wcią.gnięcie 

Przypomina się równocześnie, że również do agresywnych sojuszów Niemiec zachodnich 
Hitler budował swój nazistowski n<Jwy ład - kosztem innych krajów zmarshallizową­

w Europie na pods.tawie przyłączenia ciężkie nych, w tej liczbie i Francji. 
go przemysłu Francj i oraz francuskich l;opalń Propozycje Schumana - stwierdza .. Huma-
rudy do Zagłębi:t ·Ruhry . nite" - s.ą wyrazem cynicznej zdrady Frani-

Oświadczenie Schumana zostało ogłoszone cji, zdrady jej nie7.ależności i wolności. 

prawie bezpośrednio po konferencji Achesona Francja ma stać się drugorzędnym dodat;.. 
z Schumanem. Prasa, popierają.ca rząd nie kiem zmarshallizowanego Zagłębia Ruhry, a 
ukrywa, że deklaracja Schumana została opra więc znaleźć się ma na drugim planie za ko­
cowana w Waszyngtonie, a nie w Paryżu . lonią amerykańską. - za Zagłębiem Ruhry. 

Sekretarz sta.nu Acheson przywiózł ją Schu Zdrada stała się tradycją klas wyzyskują­
manowi, który z kolei ogłosił . ją, jako dekla- cych - stwierdza dziennik. 
rację r;i;ądu francuskiego. Przyznaje to prawi 
cowy publicysta Pertinax, który pisze: „Ini­
cjatywa fr;mcuska nie powc;tala "-e Franci i". 

„Humanite" demaskuje istotną treść propo­
zycji Schumana, podkre~lając, że plan Schu-

Zamienił stryjek siekierkę no ki jek ... 
i -

„Genialne" p · oiekty USA 
ChcQ zastąpić plon Marshalla paktem atlantyckim 

. Dziś rozp?czyna się w Londynie kon!eren \' P~tw~erdza to ~ypow!edź tygo.dnika am~-
cJa ministrow spraw zagramcznych USA, rykansk1ego „Bussmes Week", ktory zapowia 
Anglii i Francji. da zwrot w amery~ańskiej p01ityce zagrani 

cznej. 
Komentatorzy zagraniczni stwierdzają, że „Bussines Week" pisze, iż Stany Zjednoczo 

już wstępne rozpatrywanie porządku ne V.')'Wrą silną presję na kraje Europy zr,i. 
dziennego konferencji ujawniło przeciwień chodnie.i w kierunku ich militaryzacji i prze 

2 
·1· b d h d stwa• istniejące m~ędz~ ir~perialist~cznymi stawienia ich gospoda:rki na tory wojenne . . ml mny ez omnyc ZIBCl ·?,artnerami. Obecme m~ . mozna uk~yc ~aktu, Państwa Europy zachodniej m~ją zwięk-

• • . . •• 1z plan Marshalla pomost całkoWlte f1 ~ co. szyć z korzyścią dla zaatlantyckich fabrykan 

• 

zna1du1e s•ę obecme W faponn Imperialiści ameryka11scy szukaJą przeto tów broni swe wydatki wojskowe: Anglia-

Wychodzący w ;rokio dziennik ,_,Mainici ',' li gorączkowo no_wych dróg .. 1'.otalni dyp!oma~ 0 conajmniei 125 milionów funtów szterlin-
przytacza dane mmist.erstwa zdrowia, z kto w Waszyngtonie postanowili zreqrgamzowac · . . · . . . . 
rych wynika, że _w chwili obecne.i .iest. w_ Japo ~ojusz atlantycki. i 1:1c~ynić zeń .~w.eg? rodz~· g~w roczme, a FrancJa-;o 100 nuhardow !ran 
nil ponad 2 m1hony bezdomnvch dz1ec1. JU filar amerykansk1e1 he2emonu sWlatowe1. I kow. 

Uroczystość rozdania nagród i światied 1:v 
ukończenia kursu dla analfabetów w Sieradzu. 
Na zdjęciu - Zofia Gajewska, z pow. low!. • 
ckiego, b. analfabetka, składa podpis na liście 

w obronie nokoiu. Foto AR 
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Wszyscy podpisują apel! 

A gil al o z p 
lińskiego Nr 109. Również Państwowa Szko 
ła Techniczno „ Przemysłowa (Żeromskiego 

wyruszają dziś na miasto, 
watela ·o konieczności 

ab. y · p f'7ekon~11c' kaz• deo·o oby- Ni;. 115),. posiada. dział .radiote?1~czny .• O 
lf.J, LJ ~ bhzsze informacJe nalezy nap1sac bezposre 

W
. n } k 

1
• p • k • • dnio do sekretariatów powyższych szkół. 

u rzec1w o wo.1n1e * * * 
Już tylko goaziny dzielą nas od mo· 

mentu rozpoczę.::ia na ~zeroką skalę za­
krojonej akcii zbierania podi])rl.sów pod 
Apel Sztokholmski. Setki tysięcy miesz­
kańców naszego województwa, wszyscy 
ILft:izie dobrej woLi będą składać na lis­
tach pokoju swe podpisy, dokumentując 
tym niezłomną- wolę walki o trwały po­
kój na świecie. 

W Loqzi już dziś wyruszą na miasto 
grupy agitatorów pokoju, którzy będą 
zbierać podpisy i prowadzić pracę uświa 
damiającą. 

Z dotychczasowych meldunków wyni­
ka, że Apel sesji sztokholmskiej znalazł 
szeroki oddźwięk wśród' naszego społe­
czeństwa. Na masowych zebraniach za­
biera ją głos liczni przedstaw1ciele świa­
ta pracy i szerokkh rzesz społeczeństwa, 
potępia j11c z'brodnicze plaLJy podżegaczy 
wojennych draz wyrażając przekonanie, 
że zgrupowane wokół Związku Radzie­
ckiego siły · pokoju i postępu pokrzyżują 
p!any zbrodniarzy imperialistycznych. 

Na terenie województwa już ponad 
30 tys. osób zgłosiło swój akces do zbie­
rania podpisów. Nie ~dzie więc ani jed­
nego ·d·omu, ani jednego mieszkańca, do 
którego by nie dotarł agitator, a z nim 
Apel SztokhDlmski. 

Jak nam c;lonoszą z dizielnicy śródmii.ej 
skiei i górnej lewej prace przygotowaw 
cze do tej wielkiej akcji są już na ukou~ 
c.ceniu. 

I tak cała „górna lewa" podzielona 
została na cztery obwody, które z kolei 
dzielą się na hloki. N a czele tych obsza­
rów stoia komitety obwodowe i bloko­
we, mające na celu otganizacyjne przy. 
gotowa.nie al\cii zbijerania podpisów. 
Przeprowadzono więc zebrania instruk­
cyjne wszystkich członków komitetów, 
zapoznając . ich z techniką pracy. 

Poza -tym w dalszym ciągu prowadzi 
się ,wybory d•o konfrtetów blokowych i 
w chwilii obecnej na terenie dzielnicy 
działa już ich 40. W śród masowych 
agitatorów pokoju wielką rolę odey;rają 
również trójki, powołane z różnych za­
kładów pracy zna jdu jącycb się na tere­
nie dzielnicy. Będą one pomagać komi­
tetom w zbti.eraniu podpisów. 

Wielki entuzjazm calego społeczeń- \ 
stwa wyraża się w żywiołowym zgłasza 
niu do tró1ek i komitetów. Wśród kandy 
datów przeważają kobiety, które z ca­
łym zrozumieniem wielkiej akcji pragną 
czynnie wziąć ud'ział w walce o pokój. 
Wśród wielu nazwisk członków komite· 
tów i tróiek wid:nrl.eie również nazwisko 
księdz.:i Stanisława Bardysla z komitetu 

Codzienna norvelka „Expressu" 

blokowego nr 195. I on także pra.5.:nie my również · od.powiedtzieć tak jak inne 
swą pracą agitatorską przyczynić się do i:;aństwa, masową akcją zbierania podpi-
utrwalenia pokoju. · ~ów. 

Po~obnie jest w dzielnicy śródmiej- * * " 
skiej. Oprócz komitetu dzielnicowego Również mł·odzież wyraża swą soli-
<lziała '.<! już tutaj 3 komitety ob wodo- ctarność z uchwałami Swiatowego. ~o­
we. Co chwilę do lokali ich przynoszą mitetu Obrońców Pokoju organizu1ąc 
listy z nazwiskami Judzi, którzy wyru- · "zebrania, na których żywiołowo mani­
szą jutro na miasto, aby przekonywać o festuie na rzecz pokoju. 
konieczności walki przeci\vlrn wojnie. Mi~r:lzy innymi studenci Państwowe.A 

- Agi tu iąc na rzecz pcko ju -"7 mówi Wyższe i Szkoły Pedagogicznej zgłasza­
ob. Eugenia Szymańska członek icd'r!ej z '.ą swr)i <1kces do włączenia się w szere­
trójel; - pragnę przekonać każdego gi walczących o pol<ói. 
mieszkail.ca naszego bloku o słuszności Zda 1emy sobie sprawę - czytamy w 
pod:je;e1 walki. Poza tym wierząc sama, rezolucji podjętej na ogólnym zebraniu 
ie obóz po koiu. na czele którego stoi - że pracować i uczyć się możemv tyl­
Związck Ra<lzie:::ki z\vyc:ięży impieria- ko w waiUnkach pokojowej pracy. Spra­
!istów, che<;! w tej wierze utwierdzić wa ta jest więc dziś dla nas zasad•ni­
szczególnie kobietv i nakłonić je do zło- czym problerr:em. d:atego też \Vszysc.y 
żenia podpis!1 porJ Apelem Sztokholm- weźmiemy udział w składaniu i zbiera­
skim. niu podpisów pod apelem sztokholm-

Tego samego zdania jest ob. Mieczy- skiej sesji. 
daw Wesolov:ski. · * * * 

- Mó; wkład w dzieło pokoju to na- Robotnkza Łódź, Łódź zawsze 
!eżyte wykonanie planu produkcyjnego, ietniąca pracą i wakzącll nią o pokój, 
- mówi agitator - uważam jednak, że · całym sercem przyłf)cza się do history­
to nie wystarcza. Wobec, przybierającej cznego apelu. Setki tysię,cy mężczyzn, 
na sile, światowej bitwy o pokój, kiero- kchiet i młodzieży - ludzi pr2cy nie 
wanei przeciwko podżegaczom wojen- chcą wojny i so!idaryzuj1 się w pełni z 
rym nie możemy ograniczyć się tylko uchwałami sztokholmskimi światowego 
ci'o pr;icv. Na Apel Sztokholmski musi- Komitetu Obrońców Pokoju . 

W całej Pol.sce rozpoczęła się akcja zbierania podpisów pod apel światowego Komitetu 
Obrońców Pok0>ju. We wszystkich miastach i wioskach ludność masowo potępia zbrodnicze 

plany podżegaczy wojennych pragnących wtrącić śwfat w odmęty nowej wojny. 

„ORLICA": Czytelniczka nasza, Maria Ku 
balska, Swinoujście, ul. Hołdu Pruskiego Nr 
5, II p. - prosi o napisanie do niej listu z 
podaniem swojego adresu. 

* • • 
„BEZIMIENNA", L. S. Z GDAięSKA, ltl• 

KA Z SOPOT, SALON E: Do Wyższej Szko 
ły Filmowe.i konieczna · jest duża matura. 
Szkoła posiada internat o niewielkiej ilości 
miejsc. Do internatu przyjmowani są wyłącz 
nie słuchacze zamiejscowi, znajdujący się w 
ciężkich warunkach materialnych. Nadmie­
niamy, że Szkoła Filmowa kształci tylko :li' 
żyserów i operatorów i nie posiada wydziału 
aktorskiego. Na aktorów teatralnych lub fil­
mowych kształcić się można tylko na Wyż­
szych Szkołach Aktorskich w Łodzi, Krako­
wie i Warszawie, gdzie do wstąpienia obo­
wiązuje również wyłącznie duża matura. 
Państwowa Wyższa Szkoła Filmowa w Łodzi 
mieści się przy ulicy Targowej Nr 61. 

* • * 
„ŁODZIANKA": Nie ma powodu do rozpa 

czy. Powinna Pani zapisać się do jednego z 
gimnazjów wieczorowych dla dorosłych. Oto 
kilka adresów: Pi.ramowicza 6, Składowa ll5, 
Narutowicza 58, i Żeromskiego 36. 

. * • * 
KIDA WSKI HENRYK - SĘDZIEJOWICE: 

Wiersz w treści słuszny, lecz nie nadaje się 
do druku w naszym piśmie. Radzimy Panu 
dużo czytać, Z\vłaszcza klasyków. Pomoże to 
Panu znakomici.e w opanowaniu rytmu i for 
my. 

* • * 
H. T .. TECHNIK: - Przede . wszystkim na· 

leży sprawę przeqstawić Radzie ~akładowej. 
W wypadku dalszych trudności - powinien 
Pan się zwrócić do Związku Zawodowego. Ocza 
kujemy wiadomości o wyniku zabiegów. Jeżeli 
wypadną one niepomyślnie - proszę się z na 
mi skomUlllikować. 

Rośnie nasza flotylla 

Dm& 1 bm. w stoczni gdańskiej spuszczono na 
wodę przedterminowo rudowęglowiec „Łódź". 

_Mark Twain Więc jakżeż mogła zna jdiować' się mię- cezy poczciwego hreczkosieja wyszły z 
.dzy nimi puszcza? 

1 
orbit i że ręka jęgo, niosąca do ust 

Czytelnicy A już największym nonsensem było ziemniak, zawisła w ])..')Wietrz.u. 
takie moje zdanie: „morderca, zadawsz~ Czytający zapomniał -0 stygnącym 
rnbie nożem tak straszliwą. ranę, że padł kartoflu, ry.;;y jego twarzy w miarę jak 
by od niej momentalnie najmocniejszy .czytał o dalszvch wyczynach mojego bo. 
słoń, wskoczył na rumaka i potrząsając hatera :- ?mieniały · się, aż wreszcie, 
dyrniącym ska.Loem swojej żony; gnał spojrzawszy ze zgrozą na swojegn to· 
przez cztery mile aż wreszcie wpadł do warzysza, p-0wied'ział przerażonym gło­

Nic mnie tak 1bar::llzo nie oburza, jak 
machinacja finansowa, którą zajmują 
się poniektórzy nasi kapitaliści, a która 
nazywa się „obliczaniem dywidendy". A 
że luibi'ę swoiście reagować na podobne 
bezwstydności, napisałem o tym ciętą 
satyrę, pod tytuł.em „Straszna ma.sakra 
w Empire City". 

Dowiedziałem się z dzienników, że 
dyrekcja Towarzystwa Kopalń Srebra w 
Daney widząc, iż towarzystwu grozi ban 
kructwo, spreparowała . bardzo wysoką 
d'ywiden::llę. Podwyższyło to znacznie 
wartość akcji, które stały się poszuki­
wane pn;ez ·łatwowiernych.„ Za'chęceni 
perspektywą szybkiego zysku, zaczęli 
oni skupywać owe akcje ... i wpadli ha­
niebnie. 

Dzięki podobnym mistyfikacjom rów­
nież i towarzystwo Spring VaUey Water 
nabiło w butlę setki osób. 

Postanowiłem rozprawić się z tego ro­
dzaju oszustwami i w sposób drastyczny 
zwrócić U\vagę społeczeństwa na to, co 
się dzieje. 

Pod wiele mówiącym tytułem „Strasz­
na masakra" dałem fikcyjny opis mrożą­
cej w żyłach krew zbrodni, jakiej do­
puścił się pewien obywatel, który zamor 
dowal najpierw · żonę i dziewięcioro 
tlizieci, a potem sam odebrał sob;e życie. 

Okropna te historie zakończyłęm bar-

d'zo spryt,nie. Stwie-rdziłem, że nieszczę­
śliwiec popełnił swoją krwawą zbrodnlę 
w napadzie szaieństwa, - oszalał zaś 
z winy dzienników kalifomiiskkh, a<lbo­
wiem uwierzywszy prasie, swzedał swo­
je pewne i rentowne akcie towarzystwa 
„Newada", a zakupił mocno zachwala­
ne, ale w istocie bezwa.rtościowe akcje 
„Spring Valley", których dywidenda by­
ła sztucznie wyśrubowana. Denat po 
niewczasie zorientował się, że padł ofia­
rą. oszustwa i wpa.dłszy w furię, popełnił 
swój straszny czyn ... 

Carson City gdzie przed progiem miej- -sen:i: 
sco\Vego szynku wyzionął wreszcie swo­ - .Jim! To straszna rzecz! Ten łot.r 

poza bi ,al swoi·e dziatki i oskałpował 
małżonkę! Tfu, straciłem cały apetyt... 

jego p~sępnego ducha". 

Zad:en jeszcze z moich artykułów nie 
wzbudził fakiej sensacji, jak ten. 

Mało ludzi umiejących czytać spożyło 
w dniu, . w którym się on ukazał, śnia­
dan!e: tak hardzo byli wszyscy zafrapo­
wani ;ekturą. 

~ważam, że była to doskonale napisa­
na satyra. Pewne szczegóły podlałem Wraz z moim przyjadelem Da.nem 
tak bardzo realistycznie, że czytelnicy posze<llem tego ranka do restauracji 
przeczytali je jednym tchem, nie zwra- „Pod orłem", gdzie zajęliśmy nasze zwy 
ca jąc uwagi na pewne celowo przeze kłe miejsca. 
mnie za.znaczone momenty: że bohater Przy na ibi.i ższym stole siedziało 
mojej satyry - os·obistość znana w ca- dwóch poczciwych gentlemenów, któ­
łym kraju, był kawalerem, a Więc nie rych mocno zabrudzone ubrania były do­
mógł zamordować swojej żony i tak licz wod:em, że prawdopodobnie przywieźli 
nei gromady dziatek.· Ze również nie :ini trnnsport siana z Truckee. · 
mógł zamordować ich w swoim pałacu . . , 
ze szlifowanych płyt kamiennych „na Jed~n. z p1ch .rozł~zywszy gazetę~ ~a-
ski:aju wie·l•kiej puszczy między Empire czął c:z~tac mo1ą :satyrę na. rekIDo_w 
City a Dutch Nick's", ponieważ w ca- towarp'st_w ~kcy1nych: Zauwazyłeift, .z<: 
łym naszym stanie nie ma żadnego do- ro~pa. 1ł się, ze poh:~~1ąc c~:>raz szybc1e1 
mu ze szlifowanych płyt kamiennych, 0·~1sy k~wawych ~aisc pominął te szc~e­
ani też pubczy, albowiem w okolicy nie goły. l~tore .wst~w1łe.m li tylko po. to! az~­
zn~ idziesz kdne. :CZO .nawet za~a jnika. w. I by. dac CZiYtelrnkow1 ?o /rozur:n1~n~a, iz~ 
koncu Empire City 1 Dutch Ntck 's to na- op1sywan11 przeze mn.e _brodnia 1e~t f k 
zwa jednej i tej ·samei miejscowości, qą. . 
składlającej s.ię z pół tuzina domków. Za'l:lważyfom, że w pewn~j ~hw:illi 

To powiedziawszy, cisnął 'rla talerz zu 
pełnie już zimnv kartofel i wraz ze swo­
im towarzyszem wyszedł z· restauracji. 

Powodem te.go całego nieporo.zumie­
nia był fakt, że nie przeczytał satyry­
cznego zakohczenia mojego artykułu. 
Mam zreszta wrażenie, że nie przeczy­
tali go również i inni. Każdy przeczytał 
tylko opis krwawej zbrodni... i na tym 
też poprzestał. 

Poniewczasie dopiero zrozumiałem, 
że popełniłem wielki bł<fd, umieszczając 
morał swojei opowieści dopiero na sa· 
mym końcu: bo do tego koil.ca jak się 
okazało, nie dotarł właściwie żaden czy 
tefoik.„ 

Przyznaję się też, że nie przyszło mi 
nawet do głcwy, że któryś z czytelników 
mógłby mój fantastyczny opis zbrodni 
potraktować na serio, skoro umieściłem 
w nim takie jawne nonsensy, jak szcze­
gół o „wielkiej puszczy" i „pałacu ze 
szlifowanych .9M kamiennych". 

Ułum. Al 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

. WACEK: - Nie. pójdę z~ nic w świe-1 WACEK: - D?brze,., ż~ , nie posze-, SZABERSKI: - ,Hall<?, panie Waciu! I . SZAB~RSKI:. - .To ?Yło. przeznacze-
c1e, bo w uchu m1 dzwom! dłem! Laiwo sobie kpie, 1esli komu w WACEK: - Ktos mme woła„. me, parne Waciu, me w1ęceJ! 

WICEK: - To gwiżdż na tę samą I uchu nle dzwoni! A przecież wiadomo, SZABERSKI: - Dzień d1obry panu!„. I WACEK: - A ja myślę, że pręd.zej 
melodię! Będziesz mia.I koncert głuipta- że to zły znak. Wolę nieszczęścia unlk-1 WAC:EK: - Ach to pan! Moje usza- moia nieuwaga, bo się obejrzałem, kiedy 
sie! Nie chcesz, to idę sam! nąć, no nie?„. nowanie'„. Rety! Skonałem! pan nfl mnie wołał. 

Jeszcze tylko cztery dni Zioną pustką ; martwotą.„ 

Spis ludności Ski · . dl 
dobiega już końca epy straszy a Prace przy sporządzaniu nowego. aktu · • 

~~ł~~ p7ir2?::~~~~m~~~~~r~~~~e!~rl~ I · 
pory \\' komisariatach MO złożono już ' Dlaczego nie wykorzystuje się 600 lokali handlowych w Łodzi. - Zółwie tempo 
około 70 proc. wypełni·onych arkuszy , SS 
!'-pi sowyi:h. pracy kwaterunku szkodliwa ,,wstrzemięźliwość" MHD P 

Czasu je<lnak pozostało niewiele. Osta 
lec znv li'rmin składania spisów mi ja bo- PrzechoDząc ulicami Lodzi, widzimy kalowym, kiedy tyle się pisze o koniecz- godniach zawiadamia ia kwaterunek o 
\1 ·iem w nadchodzacv poniedziałek, d'ni a 

1 
w te i czy inne i dzielnicv miasta nie- n ości uzupełnienia sieci placówek han- zwolnieniu się tego czy innego lokalu. 

J 5 b~n. A9ministrat0rzy lt.~b wł~ściciek 
1 
czynne lo~al~, pr~eważnie sklepy, odgro- dlowych, aby ułatwić ludności robotni- Ale to jeszcze nie wszystko. Pewną 

domo w, ktorzy w tym terminie me prze<l dzone od swiata zelazną kratą i brudny- czej zaopatrywan~e się w artykuły pierw winę ponoszą tu również same lnstytu­
sta\\· ią wypelnion ych arku.:zy spisowych mi szybami. szej potrzeby - znajduje się aż tyle Io. cje, jak Miejski Handel Detaliczny, czy 
naraża sie na dotkliwe g'fZywny do 150 - Na, cóż?„. pomyśli niejeden z nas. kali, z których nikt nie ma żadnego po- Powszechna Spółdzielnfa Spożywców. 
tys. zlotvch. - Lokal zamknięty napewno na krótki żytku. Zarówno MHD jak i PSS są za bar-

N ależy zaznaczyć, 'że spis tylko wów- okres czasu d'la wykonania remontu„. Jaka jest przyczyna teł?O nrenormalne~ dzo wybredne. Zupełnie zrozumiałe, że 
czas da właściwe wyniki, gdy bę<lizie ca!- Mijają tygodnie. Lokal ciągle stoi bez go stanu rzeczy? zawsze duży i wi<liny lokal lepszy 1jest od 
kowicie kompletny tzn. gdy obejmie u!ytecznie. Wzrok ,nasz przyzwyczaja Wydaie się nam, że w ~rę wchodzą mniejszego. Ale co zrobić, kiedy takleb 
wszystkich co do jed'neg-o mieszkańców się _już do tego widoku. Tym bardziej. tu dwa zasadnicze momenty. Pier:wszy dużych ł wtldnych lokali jest bardzo ma­
lodzi. (s) że takie sklepy.straszydła, ziejące pustką - to niedociągnięcfa administracyjne. ło? Przecież nie można Ich zasadzić w 

i ~artwotą, nie są bynajmniej rzadko- Po prostu :władlze kwaterunkowe zbyt doniczce, aby wyrosły po kilku dniach! 

Nowalijki 
Rzodkiewka już po 

t • • śc1ą. Jak wykazały ostatnie oblicze- mało interesują. się zwałnlającyml się Dopóki więc nie ma lepszych, musimy 
an1e1q I nia, na terenie Lodzi znajduje się w lokalami, zbyt J>OW<>lli je r&jestru.lą i tym wykorzystać te, które są do naszej dys-

8 zł pęczek ' chwill obecnej około 600 niewykorzysta- samym zbyt powoli Je vrzydz.ie ają .za- l?Ozycji, a więc - wszystkie zwalniające 
· nych lokali h ndlowych! interesowanym instytucjom. Jest to do się lokale po sklepach, czy warsztatacll, 

Ceny nowalijek w Łodzi spadajQ s dnia na S t · d k I W t t ki d 'ć l b d b h t • · h ł dzień. Piękna pog-Oda robi swoje: wszystko Y uacia wręcz para o sa na. ym pewnego s opnia wyni em nie os sprę u ro nyc wy worrn.ac przemys o. 
wcześniej dojrzewa i wcześniej znajduje siv samym czasie, kied1y miasto boryka się z żystej pracy administratorów domo- wych. · 
na naszych stołach. poważnymd trudnościami na odcinku Io. wych, którzy nieraz dopiero po ki1ku ty- Jest to konieczne z tego wzgłtdu, łe 

Wczoraj w sklepach PSS sprzedawano no- sieć .handlu detalicznego W Lodzi nadal 
wafijki po następujących cenach: rzodkiewka Nai·gorzei· na Bałutach ; Choi'nach pozostawia w1e1e do życzenia, mtmo Iż 
8 zł pęczek, sałata od 13 do 49 zł główka, ce- ostatnio zaszła pewna poprawa na tym 

Yr- szert~R'U nowych placówek przemysło· ~;,lkp-~et~~~taa 29 ~ :!,.zPek~~ szpinak - 65 li M u c h y r o z n o s z ą c h o r o b y odclinku dzięki uruchomieniu przez MHD 

ki Jcaz~mW:d!~a~~aw':!j~iebpoardpzy~. ~::g;i!'~ądJ·~:; I wych ł spożywczych. 
Są jeszcze w Lodzi dzielnice, ~dzie lud 

cze pomldory i ogórki, ale i te „zastosują się": VI alka ze skrzydlatymi szkodnikami rozpocz•ta ność musi przemierzać nieraz po dwa 
niewątpliwie do ogólnej tendencji zniżkowej. j 'f kii.lometry, aby dostać się do HaJbliższe-

Komitety dzielnicowe 
Obrońców Pokoju 

W związku z rozpoczęciem akcji zbierania 
J>Qdpisów pi}d Apel Sztokholmski zorganizowa 
no na terenie Łodzi Dz'ielnicowe Komitety 
Obrońców Pokoju. 

Komitety te mieszczą się w następujących 
punktach miasta: Komitet Wojewódzki - ul. 
Traugutta 18, Komitet Dzielnicy Bałuty -
Limanowskiego nr 56, Dzielnicy śródmieście 
Lewa - Sienkiewicza 26, śródmieście Prawa 
- Andrzeja Struga 46, Dzielnicy Górna Lewa 
- ul. Wigury 12, Górna Prawa __: Wólczań-
ska 216, Górna - ul. Pabianicka 2, Komitet 
Dzielnicowy Widzewa, mieści się przy ul. Ar­
mii Czerwonej 37, Dzielnicy Ruda Pabianicka 
- ul. Pabianicka 159, Dzielnicy Staromiej­
skiej - 011:rodowa 15 i Dzielnicy śródmiej­
skiej przy ul. Andrzeja Struga 1. 
w -

' Na miasto wyruszyły wczoraj kolum- Emulsją tą kolumny sanitarne oprysku go sklepu. A po drodze znajdują się sto-

i ny sanitarne, aby wzorem lat ubiegłych ia ściany pomieszczeń. Sca.any pozostają jące bezużytecznie lokale. 
podjąć bezwzględną walkę z muchami, nietlmięte - nawet pod mikroskopem Natomiast w śródmidciu panuje 
roznosicielami chorób zakaźnych. nie dojrzy się żadnych zmian, a muchy „tłok". Tuta.i często co kilka lub klikana· 
· Muchy przenoszą zarazki tyfusu brzusz giną pokotem. ście metrów można napotkać sklepy, 
nego, czerwonki ł biegunek letnich u Pierwszym celem kolumn sanitarnych sprzedające identyczny towar. Skupione 
dZ'ieci. Dlatego też władze zdrowia tę- są szpitale, żłobki, domy dziecka, mle- są w _jednym m~ejscu i sklepy spożyw­
pią .ie bezlitośnie. Akcja przeprow.adzo- czarnie, piekarnie, przetwórnie mięsa I cze i tekstylne i 'Jnne. 
na w Ładzi w roku ubiegłym dała b. do· inne zakłady wytwórcze żywności. Wszy I właśnie dlatego, aby usunąć te dys­
bre wyniki, co objawiło się przede wszy- stkie tego rodzaju placówki na terenie proporcje między zaopatrzeniem śród· 
stkim w spadku liczby zachorowań w całego miasta objęte są akcją. mieścia a przedmieść, powołano do ŻY· 
naszym mieście. cia Miejski Handel Detaliczny, poleca-

Obecnie zakres tej akcji, zgod'nie z Drugim etapem bę<l•zie walka z mu- jąc mu uruchamianie nowych placówek 
poleceniem Ministerstwa Zdrowia, zo- chami na terenie Balut i €hoien, w któ- :am, gdizii.e są one najbardziej potrzebne 
stal znacznie rozszerzony. Naczelne wła rych to dzielnicach na jwd.ęcej było w tj. w dzielnicach robotniczych. 
dze przydzieliły Łodzi olbrzymie ilości roku ubieg-lym zachorowań na tyfus i in- Na odcinku zaopatrzenia ·musi zapa· 
emulsii proszku PDT rozpuszczoneg-o w ne zakaźne choroby. W tych dzielni.cach nować planowość, tak samo zresztą Jak 
solwentnafcie, preparatu, który okazał kolumny sanitarne ma ją obowiązek od- w innych dziedzinach życia, bo w naszej 
snę niezwykle skuteczny w walce ze wiedzenia wszystkich bez wyjątku miesz dz·isie.iszej gospodarce planowość Jest 
skrzydlatymi szkodnikami. kań we wszystkich domach. (k) podstawą stałego wzrostu naszego do· 

Zarzuty nasze były słuszne 

Wyzysk w bufetach kolejowych 
Najwyższy już czas zaprowadzić porządek na dworcach 

brobytu I racjonalnej gospodarki. 
MHD i !PSS muszą uwzględnić te wai 

ne momenty. Jeżeli dany lokal jest za 
mały do tego czy innego celu - można 
go połączyć z innym mniejszym. Ze to 
będzie kosztowało - to zupełnie zrazu· 
miale. Ale są wydatki konieczne, włęc 
czekać nie ma na co. 

Koperek pobrudził n-0wy garnitur o świeżo 
malowane drzwi prywatnego sklepu detalicz­
nego. Zdenerwowany czyni właścicielowi gorz-
kie wymówki. Jak słusznym był nasz artykuł o nie-

- Czego pan chce? - tłumaczy się skle· normalnvch stosunkach na łódlzkich 
Butelka piwa kosztowała tu np. niemal 
dwa razy drożej, niż przewiduje cennii{. 

żaden IQkal handlowy nie moie być 
niewykorzystany! (o) 

pikarz. - Przecież na drzwiach wisi kartka dworcach kolejowych - dowiodła· ostat­
z napisem „świeżq malowane".„ Nie widział nia akcia kontrolna Delegatury Komisji 
jej pan? ·- Speci<.:lnei. 

- Widziałem, ale czy można panu wie- f K 
rzyć?.„ Tu pan ma napisane „świeże :r.:>asło", W ubiegły wtorek unkcjonariusze o 
a gdy je u pana kupiłem, okazało się, że jest mis ii przeprowadzili kontrolę w bufetach 
chyba sprzed paru miesięcy„. na dworcu Kaliskim i Fabrycznym, 

* * • stwierdza iąc, że ceny potraw i napojów 
Gość w stołówce przywołuje kelnera i po- nie są nadal przestrzegane. 

wiada oburzi_my: .. · Najgorzej wygląda sytuacja na dwor· 
- ~~ to J~st? „. Co to za czarne punke1k1 cu Łódź-Kaliska gdzie bufet jest dotąd 

na te1 3arzyme? 1· ł " ' t Z ' b f Kelner przygląda się długo, wzrusza ramio· ~ asn~scią prywa. ną.. aro;wno W u ~-
nami i odt>Owiada: cie II i III .klasy, 1ak i w woz~ach, zna1-

- Nie wiem.„ Może to są właśnie te wita~ dujących się na peronach pobierano ce-
miny, o których się tyle mówi.~ · ny znacznie wyższe odi obowiązujących. 

• 
• 

Pod'Obnie przedstawia sie sprawa w 
budkach, znajdujących się w pobliżu 
dworca. Także i tutaj spisano proto­
kóły, 

• * * 
Wczoraf delegatura Komisji.Specjał­

nei zorganizowała druł?ą w bieżącyiv 
tygodniu akcję kontrolną, której podda­
no uspołecznione i prywatne sklepy, za j­
mu jące się rozprowadzaniem artykułów 
chemicznych, kosmetycmych i g-oSipodar 
stwa domowego, W akcji tej wzięła ·po 
raz pierwszy udział wyłącznie młodzież, 
wvd~le!!'owana orzez dzielnice ZMP. (m) 

• 

Mydła do prania 
nie braknie w żadnym domu 

Powszechna Spół<lzielnia Spoży.wców 
w Lodzi ołrzymała do rozprowadlzenda w 
sezonie letnim znaczne :l!lości mydle tło 
prania. 

Wszystkie bez wyjątku sklepy, 4}rowa­
dzące sprzedaż mydfa, otrzyma1ą w tią 
gu b. m. Większe ilości mydła, tak; że 
żadna gospodyni nli.e będzie miała rti;,ud~ 
ności w zaopatrzeniu się w ten· ~uł 
codzienne! potrzeby, · -
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Słuszne postulaty robotników Informator dla wstępujących 
na wyższe uczelnie Lekarz-w każdej fabryce Ukazał się już wydany przez Zarz.ąd 

Główny Związku Akademickiej Młodz.~e-
7,,y Polskiej ,,fnformator dla wstępują­
cych na wyższe uczelnie na rok sz.k. 
i950/51" 

· Przyimowanie chorych na terenie zakładów pracy oszczędzi 
pacjentom czasu odciqży reiony Ubezpieczalni 

Informator iest do nabycia we wszy­
stkich biurach informacyjnych, czyn­
nych przv Zarz.adach Okręgowych 
ZAMP W ·ko11cu bieź. tygocinia będzie 
on tak.że sprzedawany przez zarządiy 
szkolne ZMP we wszystkich szkołach 
średnich w Polsce 

Słychać narzekani .'.ł, że leczenie połą­
ci:one jest z duża strata czasu. Odpowia­
da ją nam - „za mało lekarzy". P.iszemy 
o przepełnieniu re jonów Ubezpieczalni, 
o cz~kaniu po kilka dni n'ł numerki, od­
powie<lź brzmi - „za mało lekarzy". 
Mówimy o brakach w nracy lecznic i 
przychodni - „za mało lekarzy". 

Jest to fakt bezsporny, któremu za­
przeczyć się nie da. tódź rozporządza 
stano\.vczo zbvt mała ilością lekarzy, 
aby mogli oni ~rawnie obsłużyć całe 
miasto 

Ale ·czy ci lekarze, którzy pracują, 
zawsze są w pelni wykorzystani? 
Weźmy na przykład instytucję t. zw. 

lekarzy fabrycznych. l\ażdy większy za­
kła<l pracy ma swojego lekarza, który w 
teorii p-owinien przebywać na miejscu 
przez ied'ną. czy dwie godziny dziennie. 
N;estP'y, w praktyce bywa często ina­
czej, 

Jak dotychczas wlfkszość lekarzy fa­
brycznych ogranicza się Jedynie do opie­
ki nad stanem sanitarnym zakładu, na 
skutek bowiem obowiązu ią1:ych zarzą­
dzeń, nie mają. oni prawa leczenia robot· 
ników bezpośrednio na terenie fabryki. 
Zroztrn i ała zaś jest rzeczą, że po to, 
<1by sprawdzić, czy umywnlnia utrzymy­
\Vana iest w należytym porz~dku nie 
potrzeba przvchodzić d:o fabryki codzien 
nie i :" iedzicć tu przez godzinę czy dłu­
żej! Wytworzył s1ę wiec obecnie stan 
tego rodzaju, że są nawet lekarze, któ­
rzy poza jednorazowym obejrzeniem 
7.akła~lu, przychodzą po raz drugi w m!ie 

Ka usta i ogórki 
w kai:d„m sklepie t>SS-u 
Os!: tnio w poszczególnych sklepach 

spo ż y1, · czych PSS od'mawiano klientom 
sprzedaż y ogórków i kiszonej kapustv, 
pow:> lu iąc sic na n:ekomv brak tycti 
artvkulów. 

W zwi azku 7. tym kierownictwo „Po­
WS7.<'chne i" ostrzegło kierowników skle­
PÓ\\' "P<'C ia lnym okólnikiem przed kon­
Sf'k1i. r1J c ia 111i z tego tytułu. 

Za równo k\vaszonei kapusty jak i 
ogórków konserwowych „Powszechna" 
posiad a wystarcza i ą ce zapasy, toteż ar­
tykulv te należy bezwzględnie sprzeda­
wać luzem w każdvm sklepie. 

W rezultacie wyszedł taki ~kompliko­
wany labirynt, Że trzcbaby długic!l miesię 
cy do zestawienia jego choćby tylko sche­
matycznego planu. 

Tylko ludzie, dobrze znający katakum­
by, mogli się odważyć zejść do pe>nurych 
podziemi i wędrować po krętych, pozba­
wionych wentylacji tunelach, często koń 
czących się śleoymi ulicami i przepaścia­
mi. Zabłądzisz ·- przepadniesz, zginiesz! 

Zapomniane, rozwalające się lub :rnroś­
nięte wikliną i chwastem ~zczeliny znajdo 
wały się w nairó7niejszych punktach: na 
urwistym, morskim brzegu, daleko od mia 
sta w stepie, w piwnicach wielu odeskich 
domów, na krańcach - gdziekolvriek na 
Dużej lub Małej Fontannie lub na Mołda 
wance. 

W podziemnych kryjówkach rewolucjo 
niści przechowywali broń. podziemne dru 
karnie drukowały tam ulotki. 

Podczas rewolucii 1905 roku wyszły z 
katakumb na zbrojne powstanie bojowe 
drużyny robotników odesskich. Po upły­
wie piętnastu lai; katakumby znów dały 
schronienie bolszewikom: podczas okupa 
c.ji interwentów w kamieniołomach praco 
wał zakonspirowany rewolucyjny komi­
tet. I nikt - ani żandarmi, ani biało­
gwardziści, ani anglo-francuski kontrwy­
wiad - nie mógł znaleźć schronienia re­
wolucionistów. 

W reku 1921 Odessa znów zaczeła m6 

siącu je<iynie wtedy, gdy kasa wypłaca 
pien!a..:lze. 

lekarz reJonowy, żyjący zdała od spraw 
produkcyJnych. 

Jakie to z ierz ta? 
Takle stosunki wywołują zrozumiałe 

rozgoryczenie wśród robotników, którzy 
chcieliby, aby ich lekarz fabryczny był 
nie tylko urzędnikiem adminłstracy.jnym, 
ale żeby w ra.zie potrzeby udzielał fm 
pomocy lekarskie.f. 

Rob-Otnicy wskazują na dużą oszczęd­
ność c.zasu i uniknięde zbytecznych wę, 
drówek P'() re jonach. Zamiast bowiem 
zwalniać się z pracy, czekać godzinami Ciekawy konkurs Muzeum Przyrodniczego 
na numerki, a następnie na przyjęcie, Łódzkie Muzeum Przyrodnieze w Parku 

Niezadowolonych jest również wielu 
lekarzy, którzy chcieliby przyjmować pa 
cientów bezp-ośrednio w fabryce, ale nie 
mogą t~o zrobić, bowiern nie mają 
uprn wnłeń. Zezwolenia zaś na leczenie 
wydala poprze<lnio Ubezpieczalnia nie­
wielkiej tylko liczby l~karzy. 

możnaby otrzymać pomoc W fabryce bar Siep-kiewicza otrzymało ostatnio ciekawe i ory 
dzo szybko, bo bez czekania. ginalne eksponaty. St to części szkieletów 

Doświadczenia w Związku Radzie- zwierząt-gigantów, żyj3cyc~ ,vrzed ty~iącami 
ri<im uczą na:; ż-e Iekarz fabryczny staje l~t na na~~ch !ere~aeh: ~srod tyc~ ekspena-. • , t'a! · że przy 1· a ciel em do któ- tow,. znajduJe się r~wmez. olbrr:ym1a czaszka s-1ę WO\\ c~as ~ • • prehistorycznego zwierzęcia. 
rego mozna się zwracac o JJ<?rady W I w zwiłzku z tym, dyrekcja muzeum ogła­
wielu wypadkach dTobnych medoma- sza konkurs w którym mogę wziąć udział 
gań, czy to własnych czy też kogoś z ro- wszyscy zwł~r.ai1cy. KonkW"ll polega na ozna. Obecnie sprawa dojrzała już o tyle, 

że zarówno robotnicy jak i lekarze prag 
ną znaleźć wyjście z owej niezdrowej 
sytuacji. Wśród lekarzy odzywają się 
coraz częstsze i;:·łosv, żądające pełno­
uprawnienia dla lekarzy fabrycznych i 
umoil!wienia im leczen;a robotników 
bezpośrednio w miejscu ich pracy. Nie 
potrzeba d:od'awać, że lekarz znający. do­
flrze warunki pracy w „s\.vojej" fabry­
ce, a często znający i poszczególnych 
robotników, moie lepiej im pomóc, niż 

dziny czeniu do jakieh zwierząt należ11 wystawione 
S · · ie• I kości i ezauka. Za trafne odpowiedzi wyzna-pra w a rozszerze01a uprawn n ecz- czono szereg cennych nagród. (m) 

niczych na wszystkich lekarzy fabrycz­
nych jest obecnie przedmiotem dyskusji 
naszych władz zdrowia. Nie wątpimy, 
że zostanie ona rozwiązana ku zadowo­
leniu robotników i lekarzy. Wprowadze­
nie leczenia do łódzkich fabryk przyczyni 
się niewątpliwie do pewnego odciążenia 
rejonów i powitane zostanie z zadowo· 
leniem przez wszystkich ludzi pracy. (m) 

f\Jowe zadania spółdzielczości spożywców 

Większa specjalizacja sklepów 
Rozszerzenie sprzedaży z dostawą do domu 

W Poznaniu odbyła się trzydniowa na­
rada spoleczno-samorz;ądo\\·a spółdziel­
czości spożywców podl hasłem zmobili­
zowania pracowników spółdzielczości 
spożywców i komitetów czlonkowskich 
<'o zadań Planu 6-letniego. 

Min. Dietrich podkreślił, że na aparat 
spółdzielczości spożywców przypada 
obecnie więcej niż czwarta część wszy~ 
stkich punktów sprzedaży handlu uspo­
łecznioneJ!o. W spółdzielczości spożyw­
ców zatrudnionych jest przeszło 90 iys. 
pracowników. W r. 1950 obroty spół­
dziclczośd spożywców wzrosną o okoto 
50 proc. Produkcja zakładów przetwór­
czych (piekarni, masarni itp.) powiększy 
się o 44 proc., a sieć zakładów żywienia 
zbiorowego wzrośnie o 30 proc. 

Min. Handlu Wewnętrznego wskazaJ 
na potrzebę rozwinięcia na szeroką skalę 

szkolenia ideologicznego i 
pracowników. 

fachowego 

Oorócz zadań postawionych przez min. 
Dietricha, przedmiotem dyskusji były wy 
tyczne za warte w liście wystosowanym 
do ucz?.stnilców narady przez zastępcę 
przewodniczącego PKPG - min. Szyra. 

Wytyczne te idą w kierunku wzboga­
cenia form handlu przez wi~kszą specja 
Jizację sklepów lj bardziej wszechstronny 
dobór J?atunków towarów przez rozbu­
dowę form handlu rozwoźnego i kio· 
skowejfo oraz przez r~zszerzenie sprze­
daży z dostawą do odbiorcy. 
Równol~le z ilościowym rozwojem 

produkcji - podkreślił min. Szyr - mu 
szą być wpro\vadzane nowe rodzaje i 
odmiany wyrobów, musi być prowadzo­
na walka o wysoką jakość produkc.ii 
spółdzielcze.i. 

- Kto wam dał prawo obrażać mnie i 
19 mówić takim tc'nem? 

- Prawda nic może obrażać, a spotka­
łem się z wami nie dla wymiany grzecz-

'. nosc1 ... 
- A czego, właściwie chcecie? Kim je. 

steście? Pierwszy raz was widzę ... 
- wyszeptał rudawy i rozpiął kołnierzyk 
koszuli, kt6ry jakby go dusił. 

- Bardzo żałuję, że pan Cziribw oso­
w1c o katakumbach. Teraz ukrywali się biście nie przedstawił was mnie„. 
w nich przemytnicy, bandyci Jaszki Ki- - Znaliście Piotra Georgijewicza? 
tajczyka i inna hołota kontrrewolucyjna. _ Poznał nas ze sobą w Londynie Borys 

. .. W pieczarze, oświetlonej nikłym świa Sawinkow. Lecz tutaj, niestety, nie zasra­
tłem migoczącej latarni, siedzieli na kamie łem go. 
niach mężczyźni w pożółkłych od pyłu u- Skulony powoli ściągnął z głowy czap-
braniach. kę i przysunął do siebie latarniec. 

Jeden, foż nie młody, dawno niegolony, _ Czyżby pan mnie nie poznał, panie 
skulony z zimna, żuł zgasłego papierosa i Pietriuk? 
milcząc, słuchał na pozór obojętnie. Drugi _ Pan .... pierwszy raz pana widzec, -
rudawy, mówił cicho, lecz szybko, gesty- powtórzył zmieszany rudawy i podszedł­
kuluiąc i rozglądał się trwożliwie po cie- szy bliżej, wpatrzył siec bacznie w twarz 
mnym tunelu. Cwło, twarz i duży je;,o rozmówcy. 
nos, pokryte były potem. Skulony roześmiał się bezdźwięcznie. 

- Nie machajcie rękami, mówcie spo- _ Czyżbym siec tak bardzo zmienił 
kojniej - nagle przerwał mu skulony przez trzy lata? A ja świetnie pamięra.m i 
człowiek. - Tu fost mało tlenu. was, i spotkanie w lesie jarosławskim, i na 

- Spokojniej? Czy ja mogę być spo- szego wsp6lnego przyjaciela Sidneya Geor 
kojny, kiedy jest mowa o losach Rosji!'... gea Reily. 

- Po co takie wielkie słowa? --· przer· - Wy ... Jesteście Jemelian Karpychin? 
wał mu zn6w rozm6wca. - prawie szeptem powiedział Pietriuk. 

- Zapominacie, ~e jesteśmy 3vdalista- - Ja ... Myśleliśmy wtedy ... My~leliśmy, 
~i ---: rewolucjonistami ... polityczną orga- że po wsypie Lockharta aresztow:iła was 
nizaC)ą... czeka. A więc pan ... pan nie jest Rosjani-

- I chcecie obalić Sowiety!... - uśmie nem? Pan jest Anglikiem? 
chn~ł się -skulony. - Wiadomo mi, że pan Skulony potwierdził skinieniem głowy 
S.awmkow przysłał wam przez Piotra Czi- i włożył czapkę. 
nkowa rozkaz utworzenia grup powstań- - Co pan ma zamiar zaproponować 
czych , dokonywania napadów na rejony I nam? - cicho spYtał Pietriuk. 
!?~graniczne, s~kodzić .w~zędzie, gdzie mo~ - Zaproponować? ... Wy, eserowcy, do 
z~1we, sprzą~:l. · c z d:og1. aktywnych zwolen tej pory wierzycie w szybką zagładę wła­
n·~ków RosJ1. Sow1eck1ej - słowem, iak dzy sowieckiej? Jesteście bardzo naiwni. 
pisz~ bolszewicy, za.imO'\vać sic bandvtyz- My z Reiłym powiedzieliśmy to r6wnież 
meIP . anu Sawinkowowi... Z Sowietami czeka 

• 
• 

Kto zna 
tego zbrodniarza Y 

Zbrodniarz wo­
jenny W alter 

Fraess pn:ebywa.ł 
w czasie okupacj~ 
hitlerowskiej na 
terenie Tomaszowa, 
Maz. 

Jako polizeiober 
inspektor b;:ał c..n 
udział w zabój­
stwach ludności cy 
wilnej, w s.zczegól 
nośei żydów oraz 
w likwidacji getta. 

Prok"Urator Sądu 
Apelaćyjnego w 

Łodzi wzywa wszy 
stkie osoby, zna­
jące Fraessa i je­

gó przestępczą działalność do stawienia się w 
Prokura.turze Są.du Apelacyjnego w Łodzi przy 
Al. Kościuszki nr 1, II piętro, w celu złożenia 
zeznań. 

Odprawa lekarzy przemysłowych 
Dziś, w czwartek, o godlz. 19.30 od­

będzie się w Wydziale Zdrowia Zarządu 
Miejskiego w Lodzi, ul. Piotrkowska 
113. odprawa lekarzy przemysłowych. 

Odprawa dotyczy włączenia lekarzy 
przemysłowych do Zakładu Lecznictwa · 
Pracowniczego. ·Stawiennictwo wszy. 
stkich lekarzy przemysłowych i P. o. le­
karzy przemysłowych obowiązkowe. 

nas długa i zacięta walka, bardzo długa 
walka. Nie rok, nie dwa, a może być dzie­
sięć lat ... Wiadomo panu, że Tetiunniko­
wi nie udało się przejść granicy sowieckiej 
i zmuszony był wrócić do Polski z całym 
swoim wojskiem. Należy iść inną drogą i 
działać innymi sposobami. Czas to zrozu­
mieć. W przeciwnym razie pan, tak, jak 
Czirikow, dostanie się do Gubczeka w rt;: 
ce Nikitina ... Tak, tak wiem, że Czirikow 
wpadł, wiem, że w Mikołajewie aresztowa 
no całą waszą bojową dziesiątkę. Kolei ra 
pana, Pietriuk. 

- Pan ma zamiar wziąć mnie stra­
chem? - krzywo uśmiechnął się Pietriuk. 

- Nie, faktami! - oschle odpowiedział 
skulony. - Bez systemu, bez mocnej i 
zdyscyplinowanej organizacji przepadnie­
cie. Zginiecie już jutro. Nikt was nie ura­
tuje, pr6cz mnie. Pan Sawinkow jest bar­
dzo daleko, zdaje się, w tej chwili w Pa­
ryżu. 

- Cóż my.„ Cóż powinienem robić? ... 
- I „ja" i ,;my". Od tego trzeba było 

zacząć rozmowec. - odpowiedział Anglik 
z satysfakcją. 

Słuchając go, Pietriuk zrozumiał ostate­
cznie, czym stali się eserowcy, tak niedaw 
no jeszcze uważający się za polityczną 
partię, marzący o obaleniu bolszewik6w 
i zagarnięciu władzy. Są sługami Angli­
ków. niczym więcej. I cofnąć się t::raz nie 
ma dokąd i po co, jeśli sam Borys Sawin­
kow jeździ kłaniać się do Londynu. To 
znaczy, że innej drogi nie ma ... 

- Jak się pan nazywa? - niedecydo­
wanie zapytał go. 

- Nazywaj mnie pan Karpychin. Łat­
wiej zapamiętać samo nazwisko - wyjaś 
nił uśmiechając się Anglik. - Jestem to­
~arzysz K'.an?ychin, - intonacją podkreś­
lił słowo „towarzysz". - Trzeba wam be; 
dzie na długo zapomnieć o „panach ·•. 

_(D.c.n~) 
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B:iurokraci z wydziałów szkoleniowych 

utrudniają awans ·robotników 
Przez błędną .politykę· kadr marnuje się wielu zdolnych i chętnych do nauki 

1

pracowników 
- Hallo! Tu mówi Wydział Szkole- CZPB żad'ają iakichś przodowników do ood;pis kierownika i. .. już wszystko .V.1 

niowy CZRB. Czy macie już przygofo- Technikum. Ma pan tam kog-Oś?„. So? porza<lku! 
waną li:stę kandydatów do Technikum? Nie ma? Dziękuje bardzo i prz.epra- W pcrządJrn? Wręcz przeciwnie! Czy 

- Co, jeszcze nie? Ależ powinniście 
bvli zrobić to już dawno, Dyrekcja Tech­
nikum czekil przecież już na zgłoszenia. 
Nie poto przydzieliliśmy wam kilka 
mdejsc, a•by stały one w ciągu roku pu­
ste. Koniecznie jeszcze w tym tygodniu 
n·adeśli icie pełny \vykaz przodowników, 
wytypowanych do dalszego " kształcenia. 

Trzask odkłaJ.anei s~uchawki. W re 
feracie szkoleniowym i~<lnych z łódzkich 
zakładów konsternacja. 

- Masz babo placek! Teraz znów ja­
kaś lista. Ano trudno, jak trzeba to trze­
ba. 

I z referatu szkoleniowego po drutach 
telefonicznych płynie następna z kolei 
rozmowa: 

- Hallo! Z kierownikiem przędzalni'. 
Pan kiero\vnik:> Pan;2 kkrowniku z 

~~ 
Niepot1 zebne „dekorac1e ·' 
Pqd pretek.vtem nietylw.lnośri.,. wystaw shlepo 

u:ych dzieją się tv Łndzi cudr>ńkn, Ilustrują to 
n<t5tępujqce ohrnzki. • 

Strudzony wielogorf:.innym. hezpłodnym poszu­
kitl'aniem „pielgrzym" lńdzki. wreszcie :z;nu1n1żył 
w oknie wystmcowym -~klepu Ce-ntr/l/.i Tek.MylnPj 
Nr .16, (11lica Jnrar.:rrJ Nr 9) zwlJj pn.<:01r4'itr'<lnrj 
czem>on.ej wst.qtecz<ki~t11.~iemki, Orietchnqł z 11lgą. 
Nareszcie. Ale zal.edwie przestąpił próg sklepu 
- radość znowu ustąpiła miejsca czorne.i melan­
cholii. Urocza skądinąd ekspedientk,<i wyrzuciła 

jednym tcl111m: 
- Z wystawy?! Skądże, proszę pana, to już le 

iy trzy miesiące, nie wolno nam psuć wystau1y! 
Nie pomogły prośby. Kuszący zwój tasiPmki, 

przyprószony patynq czasu i kurzu, pozostał na­
dal na uświęconym miejscu. 

Ochrona ,„eksponatów" w wyst,awach okiennych 
sklepów łódzkich obejmuje niezliczoną ilość rze 
czy. nie wyłączając.„ mięsa. 

Nie wierzycie? Posl1ic/w.ici.e ..• 
W gru.pie ludzi przed sklepem mifsnym. przy 

ulicy Nowotlci Nr 4.S-47 zafalowało. Nareszcie„. 
Przywieźli wołowinę. 

- Nic z tego - odzywa się władczy głos eks­
pedienta - to nie do sprzedania, ' lee;; na wysta 
Wf, do ohna! 

I tutaj również nie pomogły prośby, a11i perswa 
::je, że tyle a tyle czasu się czekało, a samym 
widokiem nikt się przecież nie naje„. . 
Ktoś szepnął, że w slilepie pr:oy ulicy Andrzeja 

Nr 3 jest schab. Istotnie. Leży pokaźny kawał 
schabu w oknie. Ale.„ 

- Nie ma schabu! 
- Jak to 11ie mu? .A to w oknie, to nie schab? 
- Tak, ale nie wolno psuć wystatcy ! Tego nie 

sprz~damy... . . . I 
Więc po co, do licha, ipprowad:u1ć ludzi w błąd, 

zabierać im czas, psuć nerwy?! Na co komu po­
trzebne te „dekoracje"? 

Komu pomyliły się pojęcia o przeznaczeniu 

szam. - do pomyślenia jest, a·by w zakładach 
I dale i. włókienniczych należących .do najwięk-
- Pan kierownik tkalni? Panie kie- nych w kraju, w okr.esie czterech lat 

rowniku.„. itp. (jak wyż.ei). nie by la ani jednego robotnika, ani jedl­
nei tkaczki czy prządki, któraby zaslu-

- Nie ma? No proszę! O co im właś- giwała na !"poł~czny awans? 
ciwie chodzi! Zeby tylko człowiekowi Bezri·uszny, biurokratyczny stosunek 
urzędowy czas zabierać! Hanka! Sia- kierownictw3 zakładów do tego rodzaju 
d'a i do maszyny! zagadnienia Jest przyczyną, że jedno-

! na urzędowym blankiecie, w nieca- s~ki 7-clolrn·. wyróżnia iące się pracą, któ 
!y kwadrans, spr;iwne r.ęce maszynistki rym rzad nasz otwiera wszelkie możli­
wypisu ją urzędowa odpowiedź, że zakła wości do zdobyda awansu $połecznego 
dy niestety · nikog·o odpowiednie~o do dlroga poszerzenia swoich wiadomości 
ks~tałcenia się w Technikun1 nie posia-1 ?gólnych i zawodowych, w rzec~ywisto­
da ią. :;ci d·rogę do tego awansu ma Ją zam-

Teraz tylko pieczątka, zamaszysty kniętlł 

Skóra świńska zastępuje zagraniczną 

Letnie obuwie zamszowe 
z krajowych surowców ukaże się niedługo we wszyst­

kich sklepach uspołecznionych 
Ważną rolę w proidiukc fi przemysłu 

skórzanego o<ligrywa ją. skóry świńskie, 
artykuł, u.iiezależQia ją.cy przemysł pol­
~ki od dostaw zag-ranicznych, W związ­
ku ze stałą poprnwa ich jakości, znaidu­
ta one obecnie coraz szf>.rsze zastosowa­
nie nie tylko w wyrobie galanterii, ale 
również w produkcii obuwia. 

skóry świńskiej wpłynę:ła m. in. poważ­
na obniżka cen na te skóry. . Sklepy 
CHPS i sektora uspołecznionego zao•pa­
trzone są w bogate asortymenty skór 
świńskich, sprzedając ie każdemu kon­
sumentowi. Cena skór naturalnych wy 
nosi od 5.200 do 8.000 zł. z;a metr kwa­
dratowy, skór kolorowych od 4.700 do 
7.200 zł. ł skór czarnych od 4.200 do 
6.500 zł. za metr kwadratowy. 

Poza tym przystąpiono już obecnie dD 
produkdi poszukiwanych na rynku zam 
::zów. Pierwsze partie zamszów przezna 

Obuwie ze skóry świńskiej, o estety­
cznych desenia·ch i bogatej gamie kolo­
rów, prod'ukowane jest zarówno przez 
podległe SZPS fabryki, jak i przez war-. 
sztaty rzemieślnicze. Szczególnie duże 
zastosowanie ma ją skóry świtl.skie, ze 
względu na swą lekkość, przy wyrorbie czono do produkcji obuwia letniego, któ­
obuwia letniego, które cieszy się coraz re już w na ibliższych tygodniach ukaże 
większą popularnością. · I się w sprzedaży we wszystkich sklepach 

Na zwiększenie popytu na ot'>uwie ze sektora uspołecznionego. 

Wielki ruch ·w Poz.naniu 

Rekordowa uiedz·iela na MTP 
Goście utrwalają swe wrażenia w księgach pamiątkowych 

W r.iedziele, dnia 7 bm. pobite zo- wadzić ruch j.ednokierunkowy. NaJczę­
stały wszelkie rekordy w zakre~ie liczby ściej wszystkie wycieczki kierowały 
zwiedlzających Międzynarodowe Targi najpie;w swe kroki do stoisk Zyv. Radzie 
Poznańskie. ckiego. które budzą na jwiększ.e zaintere-

Obok sPtek wycieczek z różnych fa- ~cwanie. 
bryk i instytucji przybyły do Poznania Wielu .spośród gości utrwaliło swoje 
ze wszystkich stro!l Polski 42 wycie- wrażenia odniesione podczas og!ą<landa 
':Zki, zorganizowane przez PBP „Or- stoisk w księg-ach .pamiątkowy•ch; wyło­
bis". Liczbę zwiedzających MTP w dniu ż;mych w obu pawllonach radlzieckich. 
7 bm. oblicza się na pona,d 100 tys. osób. W księgach tych znaleźć można tysiące 

We wszystkich halach, iak i na otwar- wypowiedzi, wyrażających pod'Ziw dla 
tym terenie panował niezwykły ruch.\ osiągnięć gospodarczych Związku Ra-
W niektórych pawilonach musiano wpro dzieckiego. · 

Gd y.by bowi·em, ref er::ity ,szkoleniowe 
spraiwę wytypow;mi·a kandydatów do Tech 
nikum nie załatwiały z za biurka, a w po 
rozumieniu z Radą Zakładowe}, Refera· 
!em Pern'.Jnalnym, Organizacją Partyjną 
na terenie . fabryki, kołem ZMP czy Ligi 
Kobiet napewno okazało by się, że kan­
dydatów do sikoly jest wielu. Gdtyby 
leszcz~ potem na podstawie listy wyty­
powanych przeprowadzono indywidualne 
rozmowy z poszczególnymi kandydata­
mi, można było by do Technikum skiero­
wać rzeczywiście jednostki zasługu iace 
na tego rodzaju opiekę i g-warantu lace 
naro<liowi, że tmd włożony w ich kształ­
cenie nie zostanie zmarnowany. 

Z problemem, tym wiaże się j.eszcze 
inne zagadnienie. Sprawa niedostate<:z· 
n~ i opieki wszystkich wyżej wymienio­
nych czynników zakładowych nad robot­
r.iłrnmi wysuniętymi. Bywały wypad'kł, 
iak np. w PZPB nr 2, obecnych Zakła­
dach im. Marchlewskiego, że wysyłano 

. przodownicę do Technikum zupełnie nie 
przygotowana. Dziewczynę młodą, czo­
łowa tka<;zkę, która po dwutygodnio­
wym kursi€ przyg-otowawczym z pewno-
8cia nie odpadłaby przy egzaminach 
wstęp11ych- w ten sposób ominęła mo­
żliwość poszerzenia swych uzdolniet'i i 
zdobycia awansu społecznego, 
Materiałem argumentu iacym dostate­

cznie krytyczne uwaQ'i pod adresem tak 
Rad z·akładowych iak i fabrycznych kół 
Ligi Kobiet i.est wykaz statystyczny łódz 
kiego Technikum Włókienniczego, 

W oierw:;:zym turo us ie na I 05 męż­
czvzn wyszły ze szkoły zaledwie dwie 
kobiety. W drugim - na 116 mężczyzn 
tylko I O kobieit, zaś w trzecim na 99 
mężczyzn trzy kobiety. 

Trwaiacy w tym roku czwarty turnus 
posiada na wydziale tkackim na 194 stu­
dentów - mężczyzn 25 kobiet, wydział 
przędzalniczy na 102 mężczyzn - 20 ko 
biel, dziewiarsld na 4 J mężczyzn - I O 
kobiet i farbiarski n::i 43 mężczyzn 2 ko­
biety. Jedynie wydział konfekcyjny na 
13 mężczyzn posiada „aż"! 99 kobiet. 
Jeżeli !iczbę tę wytłumaczymy ogólnym 
stanem zatrudnienia kobiet, dochodzą­
cym w konfekcji do 99 proc., to czymże 
11spra wied!iwić rażące dysproporcje ja­
kie ma ia miejsce w wydlzialach obe jmu­
lacych przemysł włókienniczy, w któ­
rym iak wiemy liczba kobfot stanowi 70 
proc. ogólnego stanu zatrudnienia? 
Wy~aie nam się, że staranniejsza kon 

hola nad tymi sprawami ze strony tak 
Związków jak i Organizacji Partyjnych, 
większa d•bałość o podniesienie poziomu 
ogól!lego i zawodowego przodownic pra 
cy typowanych dlo Technikum, powinna 
::tać się naczelnym obowiązkiem kierow 
nictwą_ fabrycznych kół Ligi Kobiet oraz 
Rad Zakładowych. • (w) 

okna wystawou:ego w sklepach, których 11pięk;ze 
niem nr,ają być wołowina, schr.rb i tasiemka? 

(p) Odeślijcie mojego tatusia do Poradni! ... 

Dzieci oskarżaii1 rodziców 
Całe społeczeństwo musi dołoży,ć starań i pomóG w należytym wychowaniu młodego pokolenia 

Sa rod7ice czy opiekunowie, którzy domu i nieuczysz się?„. 
nie waha ia się zaprow::idzić swoje dz ie- - Ja jeszcze trzeci raz udeknę -

„Wstqpili.śmy do Szlwly Przysposobienia I r~e- ci do komisariatów M.O. czy na sal"' S"- od,•powiada płacząc chłoptec - jeżeli 

POKOCHALlśMY KOPALNI~! 

mysfo Węglowego w listopadzie ub. r,ohu. Cho· " 't 

ciai: pr:zebyu:amy na ślq.~kzi krótko, pokochaliśmy dowa. Nieprawdopodobne, ale prawdzi- mói tatuś nie będzie odesłany do Porad-
z:awód górniczy tak mocno, że chcemy w nim we. ni Przeciwalkoholowej_ Przecież w do-
pracować prze:: cale życie. Ale jakże często się zdlarza, że sędzia mu z nim wytrzymać nie można! ... 

Nas:oym jedynym pragnieniem jest opowiedze po wysłuchaniu obu stron, ti. oskarżo- Druga z kolei charakterystyczna &pra-
n .e R'szystkim o naszej pracy, aby jeti~ najwięcej negb - czyli dziecka i jego oskarżycie- Wa z wokandy: 
młodzieży robotniczej i chłopskiej rcstępowało do la - niatki, ojca czy opiekuna, dochodzi 16-kinia dziewczynka od1powó.ada za 
tego zawodu, Górnictwo daje nam bowiem wszel- do wniosku, że role powinny być zmie· r:ierząd i kradzież. Zapytana przez sę­
kie możliwości awansu społecmego. Nie dość, że nione, że raczej rodzice czy opiekun po- dziego, co chciałaby powiedzieć w ostat­
mamy tu w.pełnie bezpłatną mm/cę, (tle za pracę, winni zasiąść na ławi-e oskarżonych, aby nim słowie i o co prosi sad przed wyro­
~~tzi. wyhonuje,,-iy otrz)7nujemy odpowiednie za· odipowiadać za winy względem dzieci, Idem, odpowiadia: 

których nie zawahali się zaprowadzić - Ja proszę sąd o umi·eszczenie mnie 
Pr:zebywamy na l.:opal11i Bobrek k-Bytomia. do sądu. w zakiadzie wychowawczym, a moją, 

Pracujemy s:oe.ść godzin ~ziennie, a resztę czasu kł d · 
spędzamy nc nauce i ro:.rywlooch. Dostaliśmy mie I jakże często się zdarza, że nieletni mamusię w za a zte poprawczym ... 
s%b:niu, nr.omy własną świetlicę, mamy .~vr:.ęt oska rże ni wyręcza ją sędziego i sam yin i Ileż tragizmu mieszczą w sobie · słowa 
sportowy, I tylko kiedy pomyślimy, że są jeszcze swymi zeznaniami wydają już wyrok tych dzieci! Jakaż powinny być przestro 
chłopcy, :::asta11awia.jqcy §ię jaki wybrać zawód, we własnej «prawie~ gą d'la tych, co rozmyślnie lub ze słabej 
chcielibyśmy krzyczeć na głos: „Koledzy idźcie * * * woli zdeprawowali swoi~ dzieci oraz dla 
do komend „SP" i wstępt~jcie do TWSZ)'Ch szkól. Sąd dla Nieletnich, Rozpatrywana jest wielu innych, co to „czasu nie mają", 
Naszą pracą i nauhą przy-czynimy się w ramach sprawa 14-letniego włóczęgi, który zo- ;-.!bo .,sił i zdrowia im nie starczy" -
lta.!iZ)'Ch możliwości do przedtenninowego wyko c:;tał iui dwl)krotnie „dostawiony" przez aby należycie wychować syna czy CÓJ­
n.ania Planu Sze,icioletniego !". M.O. do Łodzi z Wroclawia i Gd'ańska. kę, 

Strinislaw Naw„ocl.i, Jerzy Cieślak - Dlaczego uprawiasz włóczęgostwo? 
Bobrek k-Bytomia , - pyta sędzia. - D!acze20 uciekasz Z 

* * * Sad( dla Nieletnich sądz:<_1i stosuje śro<ll 

ki wychowawczo-poprawcze względem 
chłopców czy dziewcząt podsądnych, ale 
rqwn 1Jcześnie w każdei sprawie nielet­
f!iiego zajmu ie się z urzęd'u również je­
go roJzicami czy opiekunami_ 

Jeżeli ustali się, że winę za przestęp­
czość dziecka ponosi jego opieka domo­
wa - winnych czekają kary aresztu czy 
grzy\v:iy, a ponadto rodlzicom, nieodpo­
"'iednio wychowującym 8We dzieci. od· 
bierana jest przez są,d władza rodziciel­
.ska. 

Na odcinku wychowania młodzieży 
każdy z nas, a w szczególności rodzice 
' opiekunowie powinni wykazać iak naj 
dclei idąca czujność. Nie powinno być 
więce i· wza iemnych oskarżeń .:Jzie-::i i 
rodziców przed sądem! 

Toteż z radością powitać należy zapo­
wiedź, że od ma ja br. Sąd dfa Nieletnich 
w Łodzi będzie rozpatrywał sprawy przy 
udziale ławników, którzy r~prezentować 
będą. wszystkie odłamy mas pracujących. 
Sprąwy nieletnich prze~tępców stai~ 

s.ię tym samym sprawami całego społe· 
czeństwa. (p) · 

• 
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JóZEFA DOLATA 
- Józefa Dolata? Która to? 
- No, jaik to, nie macie jej? Ta 1>rzodo'W· 

nka. z wrzeciennic? 
- Aeh ta? Cicha i spokojna, zasłuchana 

jak gdyby i zapatrzona w swoje maszyny, ta 
której żal każdej minuty na pogawędki i „pię 
ciominutowe" wypady z sali. Naturalnie,. że 
ją. znamy. Trudno })rzecież nie znać prządki, 
która na 4 stronach wyrabia 120 proc. Nie 
jest to wyc!':.yn fenomenalny, niemniej dowo­
dzą.cy, że ~łowiek docenia !twoją rolę w ko­
lektywnej pracy nad odbudową kraju, że wy­
różnia się właściwym, socjalistycznym sto~ 
sunkiem do zagadnienia walki o przedtermi­
nowe wykonanie planów państwowych. 

- Czy można się z nią zobaczyć? 
- Niestety. Właśnie przed kilkoma dnia-

mi rozpoczęła urlop. My wszyscy w fabry. 
ce, w całej przędzalni cien.ko1>rzędn.ej Zakła­
dów im. 1 Maja czekamy na nią z niecierpli­
wością. Jaka szkoda, że nie było jej na naszej 
wczorajszej masówce, podczas której oma 
wialiśmy sprawy naszej walki o pokój. · 

Józefa Dolata z pewnością m'iałaby na ten 
temat dużo do })awiedzenia. „Pragnę pokoju 
i bronić go będę ze wszystkich swych sił!" -
powtarzała nam częsfo. Mamy nadzieję, że 
Apel Sztokholmski dotrze do jej mieszkania, 
do miejscowości, w której zażywa obecnie za­
służonego wypoczynku. 

TEATRI" 
Im. Stefana Jaracza - „DOM OTWARTY" 

Bałuckiego - godz. 19.15. 
Nowy - „BRY_GADA SZLIFIERZA KAR· 

HANA" - godz. 19.15. 
„ Powszechny - Teatr ni~zYJlnj': 

Osa - „ROMANS Z WODEWILU" gc:xlz. 
19.30. 

Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMJESCIĄ" 
godz. 19.15. 

H.INA 
ADRIA - Zwariowane lotni&ko - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Hrabia Monte • Christo II seria, 

17, 19, 21. 
BAJKA - Pepita Jimenez - 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualno.§ci nr 19. 
HEL - Wesoły pensjonat - 16, 18, 20. 
MUZA - Przeczucie - 18. 20. 
POLONIA - Koncert Beethovena - 17, 19, 

21. 
PRZEDWIOśNiE - Hrabia Monte - Ch1-isto 

I-sza seria - 18, 20. 
ROBOTNIIT - Droga do sławy. - 18, 20. 
ROMA - Nowy dom - 18, 20. 
REKORD - Noc ,g'l'udniowa - 18, 20. 
STYLOWY - Pieśft Abaja - 18, 20. 
śWIT - Bohaterowie pustyni - 18, :'!O. 
TĘCZA - Za siedmioma góramj 16 30. 

18.30. 20.30 
TATRY - śoiewak nieznany - 16, 18. 20. 
WISt,A - Zakochani są sami na świecie -

16, 18:30, 21. 
WŁóKNIARZ - Zakochani są. sami na ' Ś'l'ried.i 

15.30, 18, 20.30. 
WOLNOSC - Strój galo~'Y - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Grzesznic.v bez v.iny - 18. 2(1 
••••m••••••••••e•••••••••••••• 

Zawodv łucznicze 
o mistrzostw~ MTP w Poznaniu_ 
W Poimaniu odbyły ;ię Ogólnopolskie Za" ody Lu 

cznicze o MiHrzo5llrn Międzi narodowych Targów 
Poz.nańskich. W zawodach wzi~a udział rekordo 
wa liczb~ Si zaworlników i zawodniczek. W)'niki 
zawodów. 

Panie indywidualnie ŁVIlI plus LVI 
L u.onclrackrl ll!aria, Ogniwo Warsza.wa 84 7 pkt. 
2. Chwała Elżhieta Z" iązko ... iec Kraków 822 

pkt. 
3. Nawrot Gabryela - Unia Pomań 610 pkt. 
Panie zc~polowo: 

Zwiazk(lwiec Kraków 1876 pkt. 
Zf\S Unia Poznań 1270 pkt. 
ZKS Kole,iarT. Powa11 831 pkt. 
T'ennwie ind) wirlnalnie: LX plus L \ 1, 
l. Filip l\tt zimierr. Ogni"o War.•zawa 921 pkt. 
2. Skrzypko"·ski Tadeusz Unia „Boruta" 

Zgierz 84Q pt. 
3. Twarrlow;ki Rernard Unia - Poznań 313 pkt. 
4. Just Jan Unia .,Boruta" Zgierz i66 pkt. 

' Zespołowo pano1< ie: 
ZKS „Unia Boruta" Zgierz 2267 pkt. 
ZKS Stal Poznali :1038 pkt. 
ZI<S Kol<'.iarz Poznań ~012 pkt. 

Frekwenc;a w Biegach Narodowych wzrosła, lecz sport zwiqzkowy nie dał tego na co liczono 
Pod hasłem: „Wszyscy na start!" odbywa- Je danymi dotyczącymi tylko Łodzi. Trzeba I Najlepiej pracują: Piotrków, Radomsko 

ły się niedzielne Biegi Narodowe i chociaż przyznać, że młodzież kolejarska, zwłaszcza Skierniewice, najgorzej Brzeziny i Łowicz, 
w porównaniu :r. rokiem ubiegłydl zanotowa ta, zorganizowana w ZMP, nie zawaliła spra które w ogóle -nic nie zrobiły. Bardzo słabo 
no postęp i ilość uczestników znae:mie wy i w sumie mieliśmy 338 startujących na obok Tomaszowa, pracuje Wieluń. W sumie 
nawet wzrosła, niestety, nie uzyskaliśmy te- przewidzianych 300. Zrzeszenie Kolejarz ma rezultat skromny, bo Zrzeszenie obliczało iż 
go, na co liczono. bardzo trudne warunki spowodowane pracą da 3100 uczestników, a startowało tylko 

Oceniając krytycznie osiągnięcia śmiało turnusową pracowników, a jednak jeśli cho 1300. Łódź ma przytem powody do narzekań 
można powiedzieć, źe przy nieco większym dzi o Łódź wypadło w niedzielę dobrze. Ku na Zarząd Główny Zrzeszenia, które nie dało 
wysiłku organizacyjnym, a zwłaszcza obo- tno nie spełniło pokładanych nadziei, dało sprzętu i zawodnicy, zwłasroza zawodniczki 
wiązkowości tych, na których liczono, doro- bowiem zaledwie 157 uczestników na projek nie miały kostiumów sportowych. Plany po­
bek Biegów Narodowych na terenie działał- towanych 200. Koluszki to samo - zamiast krzyżowały nieco MTP, gdyż niektóre koła 
ności łódzkiego WKKF, byłby bogatszy. Cho spodziewanych 120 dały Z"c&ledwie 80. Oba t.e sport.owe wyjechały w niedzielę na wyciecz-
dzi nam przede wszystkim o sport związko- ośrodki muszą stanowczo podciągnąć się. kę do Poznania. 
wy, o pion ORZZ. ZWIĄZKOWIEC nie robi dobrej miny do BUDOWLANI nie mają się czym szczycl6, 

Dlaczego w niedzielnych Biegach Narodo· zlej gry i trzeżwo ocenia tak osiągnięcia jak bo zaledwie w połowie wykonali swe zobo­
wych nie startowali ci, którzy zobowiązali I niedomagania. Zwłaszcza niedomagania! wiązania. Na 400 przeWidYWanycb, zaledwie 
się do tego? Na to pytanie otrzymaliśmy sze Nie ukryWa ich, doszukuje się przyczyn, na 200. wzięło udział w biegach, Mowa o samej 
reg wypowiedzi od poszczególnych zrzeszeń zywa rzeczy po imieniu. Łódzki Związko- tylko Łodzi - w terenie było jeszcze gorzej. 
sportowych. Warto je tutaj przytoczyć, ażeby wiec-Zryw niedopisał, bo cóż dla takiego klu Bez ogródek trzeba stwierdzić, ze Zrzesze­
poznać przyczyny, które spowodowały sze- bu znaczy 30 uczestników biegów. w Toma- nie Budowlani należy do najsłabiej pracują­
reg niedociągnięć i postarać się w przyszłoś szowie Maz. sprawa nie lepiej się przed~ła- cych. 
ci ich uniknąć. · wia, bo klub, który ~iczy ponad 600 człon- WŁOKNIARZ OKRĘG ŁOD.Z tez nie wy-

ZRZESZENIE KOLEJARZ działające na te ków i Koło Sportowe z 50 członkami dały w wiązał się z zadania na celująco, bo zamiast 
renie DOKP Łódź, a więc znacznie większym j sumie 24(!) startujących, Zamiast postępu, na 1500 zawodników startowało tylko 950. Częś­
niź teren województwa łódziliego, dysponu- tujemy spadek, bo w ub. roku startowało 33. ciowo można się pocieszyć tym, ze 808 za­

Halina Proniewicz daje przykład 
wodników i zawodniczek uzyskało normę na 
odznakę. Swiadczy to o pewnym przygot-0-
waniu do biegów. Raził jednak minimalny 
udział kobiet, Niby w defiladzie poprzedza 
jącej Biegi było ich sporo, ale na starcie 

Pierwsze przez GKKF zasłużonych nagrodzenie 
łowców 

spor liczba zawodniczek dziwnie jakoś stopniała 
do jednej piątej. Widocznie nie miał ich kto 
przekonać, że udział w Biegach Narodowyc?I' 

Wyrazem nowego sto­
sunku władz ludowych 
do kultury fizyczne.i i 
sportu było przyznanie 
nagród, z okazji Święta 
1 Maja, wybitnym dzia 
łacz<>m sportowym i za 
w0<lnikom. 30 najhar­
dziej zasłużonych dla 
rov;rnju wychowania Ii 
zycznego w Polsce tre 

'.'..'. nerów, sędziów i za­
:; wodników zostało wy 
'' róźnionych przez GKKF 

nagrodami pieniężnymi 
w wysok1>ści od 50 -
100 tvs. zł. 

Tab forma wyrói­
nienia ma miejsce d<>­
piero po raz pierwszy 
w historii sportu pol­
,kic1rn. Dowodzi ona, 
że Państwo otacza opie 

kił wychowanie fizyrzne i wyróżnia pracr czoło 
wych działaczy sportnwyrh. 

Uroczyste "r~cz?nie nagród. zasłużonym dla 
rozwoju spDrtu polskiego, odbyło się w C.KKf. 
Do r.ebranych przemówił pos. lllotyka. M. in. 
po„;edział on, że nal!;ro<ly są materialnym i mo­
ralnym uznaniem dla tych sportowców, którzy 

działaczy 
ewym wysiłkiem rozsławili imię P1>lski zagrani­
cą. Nagrody SIJ jedn11 z form opieki Państwa nad 
działaczami .sportowymi, opiek.i, która stwarza 
dogodne warunki do uprawiania sportu. Nagra­
dzanie - ppdk.reślił pos. Motyka - nie ma nic 
wspólnego s :zawodowstwem. Na zachodzie, tzw. 
amatorom stwarza się warnnki, które zmuszają 
ich do tego, że zawodnicy stają slę po prostu przed 
miotem handlu. Inaczej jest w Polsce, gdzie sp<>rt 
ma do spełnienia zadania społeczne i wychowaw 
cze. Sportu wyczynowego nie traktuje się u nas 
wtidowiskowo - przez swą atrakcyjność umoż­
liwia on rozwój sportu masowego. 

Podstawą wyró~nień był całQkształt działalnoś 
ci sporto-wca i jego sylwetka moralna, która ma 
służyć jako przykład. Nagrody należy traktować, 
jako zachętę do dalszej intensywuej pracy; są to 
wyróżnienia, które zobowiązują. Zadaniem spor 
tu polskiego bowiem - zakończył pos. Motyka -
jest podniesienie wysiłków nie jednostek, lecz 
wszystkich sportowców. 

NastrJ.Jtie przew. GK.KF wręczył wśród oklas­
ków nagrody "'·yró~nionym działaeze>m sportow 
com. Najmłodszą z 11ag7'odzonych jest, 19-letnia 
Hnlina Pronieu:iczórma - rekordzistka Polski w 
pływaniu. Proniewiczówna jest uczennicą liceum 
w Lodzi i przygotnwu.ie się obecnie do matury. 
Przykład jej dowoclzi, że można doskanale pogo 
dzić naukę i uprawianie spo1·tu. 

Na bagnety o mistrzostwo 
Kto w teł broni zdobędzie tytuł mistrza Lodzi 

Od momentu wprowadzenia do programu I Walki będą rozgrywane systemem pucharo"·ym 
szermierki, walk na bagnet~, uplyn~ło już (przegrywający odJ)ada). Trzech najlepszych 
sporo czasu,, lecz dotyc~~zas )e"z.cze me roz- zawodników zakwalifikuje si<: do mistrzostw 
g:ywano te1. ko":kurenc11 w mistrzostw ac~. Polski, które odbeda sie w Warszawie. Sę-
P1erwsze takie m1strz'Ostwa okregu odl>Pdę stę d „ d · t · t · • d 1 · K d 
13 maja w sali Ogniska. · ztow o. mis rz~s ,, . . wy e egu1ą: omen a 

W mistrzostwach wezmą udział: młodr.ież z S~ oraz 3ednost~1 wo1sk~we. f'.ocz~tek za_wo­
SP, jednostek wojskowych, M. O., klubów i dow o godz. 16. Zgło;;zema nalezy kterowac 40 
kót sportowych. Poza tym może w nich wziąć okręgu łódzkiego PZSz. do dnia 12 bm. lub te­
udział również młodzie:!: niezorganizowan'l. lefonicznie 157 -99. 

Polska~Rumunia w tenisie 
Reprezentacia Rumunii już przybyła do Warszawy 

Wczoraj przybyła do Warszawy reprezen-, czas siedmiu spotkań, cztery zakończyły się 
tacja tenisowa Rumunii na międzypaństwowe wygraną Polski, a trzy Rumunii. Mecz prze. 
spotkanie z Polską . Na lotnisku powitali ekipę widuje ogółem 7 gier, w tym cztery gry po­
rumuńską przedstawiciele GKKF oraz Polskie jedyńcze. W skład drużyny rumuńskiej Y:cho­
go Zw. Tenisowego. dzą następujący za wodnicy: Stan-ce;cu, Cara-

Będzie to już 8-me spotkanie renrezenta- lulis, Viziru i Schmidt. Rarwy Polski reprezen 
cji Pol<1ki i Rumm1ii. Z rozegranych d<ltych- tować będą: .J<:drzeiowska, Skonccki i Piątek. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Kierownika Wydziału inwestycji, kotoniarzy 
oraz stopkarz;y na maszyny okrągłe. zatrud­
nią natychmiast Państwowe Zjednocz.one Za· 
kłady Przemysłu Pończoszniczeg1 nr 3, Łódź, 
Wólczańska nr 187. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Wydział Personalny. 284 

Wykwalifikowane krojczynie i szwaczki (dwu­
igłowe obrębiarki), (zeszywaczki. '>Ver!ocki), 
1 pielęgniarkę wykwalifikowaną do żłobka, 1 
kucharkę wykwalifikowaną. 1 praczkę, 1 
sprzątaczkę. Zatrudn;., natychmiast Państwo· 
we Zakłatl~: Przemysłu Dzi~wiarskiego Nr 2 
w ł,1:lzi, Al. Kościuszki nr 23-25. Zglosr.enia 
pl'Zyjmuje Wydział Personalny od godziny 
7.30 do gorlz. 16-tej. 287 

OGŁOSZ~NIA OROBNE 
LEKARZE Dr SKONIF:CZK A le 

Dr BILI"'SKI _ karz szpitala Kocha· ,„ cho.- nówka Chor<>b:Y ner-
roby serca -
wił przviecia 
Legionów 3. 

wzno-
11-14 ""owe, Piotrkowska lti 

9ti52 tel. 276-43. 270 

Kupno Sprzeda7 

ZA BEZCEN warzyw­
nictwo, sad, budynki, 
Łódź, przy siedemna­

. stce, dobrowolnie lub 
z Iicytącji. Tel. 223-09. 

1243 
SPRZEDAM taksówkę 
„M ercedes", CzęRtO· 
chowska 46, m. 3. Ko~ 
łac z. '1245 

NAUKA 

ZAOHAROWANIE PRACY 
POTRZE BN A podręcz 
na do krawcowej. Na­
wrot 24. m. 17. 1241 
POTRZEBNA pcmoc 
domowa, znająca >;i~ 
na kuchni. 11 Listo­
pada 69. Restauracja .. 

ZA<=·' '"' ' <l>I') 

ZNALEZIONO piłkę 
6. V. Park Sienkiewi­
cza. Odebrać: Andrze­

OPóźNIONYCH rzy jów, kolo Łodzi. Przed 
go-towuję do malej szkolr. 1244 
matury w tempie prz·" ZAGUBIONO ·legity­
śpieszonym od k'. IV rnację Ubezpieczalni 
podstawowej. Nawrot I Społeczne.i, Rajzer Ro 
13 - 8. 123-t zalia, Wschodnia 61. . 
Lzątajcie 

•• E"pre!is 
I lu§trowanq'' 

jest nie tylko obowiąz,kiem, lecz przyjemno 
ścią niosą-0ą przy tym zdrowie. 

ZRZESZENIE SPÓJNIA może służyć infor 
macjami tylko z Łodzi, gdyż meldunków z te 
renu brak. Monity nie pomagają: Kutno, Łę­
czyca, Brzeziny, i Wola Krzysztoporska mil 
czą Jak zaklęte. W Łodzi startowało 375, bie 
gi ukończyło 299. Liczby te wskazują na 
brak dostatecznego przygotowania do bie­
gów. Przypuszcza się, że w sumie Zrzeszenie 
da około 550 uczestników, chociaż zapiano· 
wało 480. W niedzielę nie wszyscy startowa 
li, gdyż 5 kół sportowych wy,iechało z wycie 
czką do Poznania na MTP. Biegi Narodowe 
potwierdziły, że prężnt>ść organizacyjną za.· 
rządów kół trzeba podnieść, że kierownic­
twa nie wszystkich jeszcze zakładów pracy 
zrozumiały doniosłe znaczenie umasow~enia 
kultury fizycznej, że obok deklaracji słow­
nej powinna iść deklaracja czynu. 

ZRZESZENIE OGNIWO też ma braki, bo 
walczyło o młodzież, której władze szkolne 
nakazały udział w Biegach Narodowych w 
pionie młodzieży szkolnej. Nie.Jednokrotnie 
startowano i tu i tam, ale w sumie odbił'J 
się to ujemnie na frekwencji. Np. uczenni· 
ca Podlasin Anna startowała w grupie szkol 
nej, a po godzinie pobiegła jako członkini 

Ogniwa, co nie przeszkodziło jej jednak uzy­
skać w obu wypadkach bardzo dobry wy­
nik 1.23.8. 

Tutaj prowincja też nie pokwapiła się z na 
desłaniem meldunków. Najlepiej spisała &ię 
w Lodzi Straż Pożarna, która dała do bie­
gów 120 strażaków. Dodatkowe biegi Zrze~ 
szenie przeprowadza dzisiaj w parku 3 Maja 
o godz. 17. 

W przytoczonych wypowiedziach znajduje­
my potwierdzenie tego, cośmy napisali na 
wstępie, że nie wszystko jest tak. jak być po 
winno. Wiemy, że ambicją każdego Zrzesze· 
nia jest wykonać zobowiązania, ale wiemy 
też, że bez poparcia najniższych, podstawo­
wych ogniw organizacyjnych przede wszyst 
kim kół sportowych nie wiele da się tutaj 
zrobić. Wierzymy jednak, ie w niedzielę, w 
dniu dodatkowych startów frekwencja bę­
dzie tak liczna, że zamierzenia zostaną osią­
gnięte, a wsz:vstkie stawiane zarzuty odpad­
ną. Przecież Biegi Narodowe' to wkład nasze 
go sportu w obchód Międzynarodowego Swię 
ta Pracy, Swięta Pierwszego Maja! Rm. 

Kasperczak nie walczy 
w turnieju jubileuszowym PZB 

Na obóz treningowy do Czerwieńska me 
stawił się Kasperczak. "" rocla w zawiadamia, 
że Kasperczak musiał się poddać operacji no• 
sa i w żadnym wypadku nie będzie mógł brać 
udziału w turnieju jubileuszowym PZB. 

Przy CZP Wełna 
powstało i działa Koło Sportowe 

Przy Centr. Zarządzie Przem. Wełnianego pow 
stało nieda" no Kolo Sportowe z sekcjami: piłkar 
ską, gier S(Jortowych, t>ływacką i tenisa stołowe 
go. 

PracowniC')' CZPW clniancgo znaleźli dzięki te 
mu możno:\ć w) życia się i odpreżenia po pracy 
1.·, hoisku s11ortowym, a poprawa kond1c.ii fizy 
czncj odhijc się nic1n1tpliwic korzystnie również 
i na !'lylu irh pracy biurowej. 

Sekcja 11iłkarska Koła bierze U<lział w rozgry 
wkach o Puchar Polski. Pierwsze spotkanie, roze . 
grane 30 ub. m. z zespołem Koła Sportowego z 
ul. Lllkowej 6. przyniosło wynik 2: O dla drużyny 
CZPW elnia11ego. Ponadto w dniu wczorajszym 
11-1,a CZPWełn. rozegrała spotkanie towarzyskie 
z zespołem pracowników umysłowych PZPW Nr 
4, zakończone wynikiem remisowym O: O. 

Treningi rozpoczęła rówi1ie sekcja pływacka 
Koła. 

Do tej pory do Koła Sportowego CZPWełniane 
go zapisało się około 60 osób. 

Red;iktor Naczełn.v E KRONIE W Il 'Z. l'el 112-60 - Adres Red<":lkc.11 · U'ldż. ul Piotrkowska 102a. tel. 137-47. Dział Miejski, tel. 129-13. - Sportowy tel. 109-62 - Ogłoszeń: 
P~vtrkowsk.a 104a. tel. 111-50 I 114.-15. - W.Ydawca: .EXPRESS„ CLUS'.fROWANY". - Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch" wynoszącą 150 zł. mlesięce.nie na konto PV'' v11 ll'l60 

•raz wszystkie Urzędy i Agencje oocztowe oraz listonosa.e wiejscy, · D-1-17327 




